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Tydzień K.
T rzec i ju ż  ro k  m ija  od czasu  ja k  ro z

p o czę ły  się za p a sy  wojcruie.. P rze z  p r a 
w ie ca łą  Polskę przesu nęta  się s tra szliw a  
fa la  bojów ; tysiące n aszych  braci znosi 
śm iertelne tr u d y  w  arm iach  w a lczących  
a m ło d z ie ż  nasza z ło ż y ła  k rw a w ą  ofiarę  
w  a rm ii i -w  Legionach, Zaś po  za  tym , 
p e łn ym  boh aterstw a i sm utku  fro n tem  
bo jow ym , p o zo s ta ł k ra j spu stoszon y w o j
ną a o k ry ty  ża łobą , p o zo s ta ł ogrom  cier
pień. i n ęd zy .

D a l n asz r.aród n ieraz d o w o d y , ze  u- 
m ie w a lczyć  i znos: te  konieczności, ja 
k ie za  sobą pr& um d: i k rw a w a  słu żba  
wojenna: A le pow in ien  też zd o b yć  się na  
to, b y  nie dać zg in ąć bez ratunku tym  
sła b szym , k tó r z y  po  za  fron tem  m uszą  
znosić n ajcięższe w o jn y  następstw a.

I  to d ru g ie  zadanie, to  jest ochrona  
i ra tow an ie  od za g ła d y  tych , k tó r zy  sa
m i nie w ałczą , lecz na k tó rych  sk u tk i  
w o jn y  n a jb a rd zie j się odb ija ją , s ia to  się 
celem p ra cy  K siąźęco-B iskupicgo K o m i
tetu pom ocy clla do tkn iętych  kieską  w o jn y

K sią żęco - B iskupi K om itet (K . B. K )  
p o w s ta ł w  ch w ili, k ied y  w  k ra ju  p ra w ie  
żadn e s to w a rzyszen ie  nie m ogło  d zia łać . 
D ziś stosun ki się zm ien iły . P o w sta ło  wiele  
n ow ych  d z ie ł d o b ro czyn n ych , stara jących  
się za ra d z ić  n iezliczon ym  potrzebom  w y 
w o ła n y m  p rze z  w ojnę. Mimo to i łoje  
nam  się, ie  po trzeb a  b yśm y bez przerwy 
n ada l pracę n aszą  p ro w a d zili.

Na to  je d n a k  m u si nasze usił w ania  
poprzeć spo łeczeń stw o , ta k  życzliw ośc ią , 
k tó rą  zresz tą  d o tą d  c ieszy liśm y się, ja k o -  
U ż W ydatną  p om ocą  m ateryalną.

U prosiliśm y N a jprzew itleb . K się ży  B i
sku pów , b y  w  dn iu  dru g im  lutego b. r. 
za r z ą d z ili  w e  w szystk ich  kościo łach  sk ła d 
k i  na K om itet K sią ięco-B iskupi. P ro s im y  
też w szystk ich , k tó rym  cele naszej p ra cy  
nie są obojętne, b y  w  ty m  dn iu  lub w  n a j
b liższy m  tygodn iu  (o d  2-go do lO-g:> lu 
tego) p o sp ieszy li z  hojn em i ofiaram i.

/  w  te j też m yśli, wobec rosnących cią- 
y le  p o trzeb  k ra ju  naszego u da jem y się do  
w szystk ich  lu d zi dobrej w o li i do  k a żd e 
go z  osobna z prośbą  o ofiarę.

Jesteśm y pew ni, że nasz naród, k ló ry  
ty le  s i ły  o k a za ł w śród  tak  ciężkich  przejść, 
teraz, ra tu jąc szczo d rą  ofiarą w łasn ych  
braci, tern dźie łem  sam opom ocy u dow o
dn i, t e  jest zd o ln y  do  sam odzielnego ż y 

cia i m a p ra w o  stanąć na ró w n i obok  
innych narodom  św ia ta .

K sią ięco-B iskupi K om itet 

f  Adam  Sapieha
Książę B iskup K rakow ski 

Przewodniczący 
Od 8-go lutego przyjmować będą dobrowolne 

datki: KaląźęcoBiskupi Komitet (ul. Wolska 3. 
rano 1 0 -1 ), Konsystorz Ksiątęoo-Biskupi (Pałac 
Biskupi od 9—1 rano), Sklep Czerwonego Krzyża, 
(Rynek, Pałac Spisld, 11—1 rano i 5—7 popoł.), 
oraz wszystkie delegacye K. B. K. rozsiane po 
kraju. Wpłacać można także na konto Poczt. Ka- 
By Oszcz. Nr 148.006, na rachunek bieżący K. B. 
K. w Banku Krajowym, Filia Kraków, Piao Szcze
pański lub na l&chunuk bieżący K. B. K. w Banku 
Przemysłowym, Filia Kraków, Rynek, róg Sze
wskiej.

ilnoiolitiiii!.
Protestant za „status quo“ w kwestyi rzymskiej? 
Usunięcie niemieckiego prałata z Watykanu. — 
„Autokefaliczny4* kościół rumuński a wykształce

nia religijne i etyesne ludności.

Dotychczas publicyści państw centralnych 
prze raźnie oświadczali się za koniecznością 
ostatecznego rozwiązania »kweslyi rzym
skiej*, a już zgodni wszyscy byli w uzna
waniu wielkich zasług Benedykta XV w o 
becnej wojnie. Dlatego też ze zdziwieniem 
niemiłeoi czyta się artykuł Hermana Mule.' 
ta  pomieszczony w ostatnim numerze »Chri 
stliche Welt* (z, Die Lage des Bapstes), a 
traktujący cąłą sprawę wprost niep-zychyl- 
nie. Autor zwraca się przeciwko wszystkim 
projektom załatwienia sprawy papieskiej, a 
o działalności Benedykta XV wyraża s.ę nie
przychylne. Robierowi, który w nr. 50 cy
towanego pisma iuówii o •> Wielkich etycz
nych czynach* Papieża, nie odpowiedział o- 
slro — jak zaznacza — dla świętego spo
koju i to tylko na razie. Zrozumieć można 
zdaniem M — że katolicy uważają za s*ÓJ 
bow iąztk popierać Papieża w Jego usiło

waniach zm ie.zająiycn do poprawy swe^o 
stanowiska, ale też i to powinien pojąć ka
żdy Niemiec kitói k czy protestant, że wy- 
p;. a mu zastanowić s<ę nad tern, czy może 
w tak ciężkiej chwili, jak  obecna, wdawać 
s ę  w te sprawy i czy przez to nie naraża 
własnych narodowych inte-esów. Zresztą po 
parcie Papieża ze s.rony katolików memie 
ckich, uaw.-t tylko moralne, może być szk > 
dii we ula Niego i u rudmać tylko Jego po
łożenie. Protestantom  wogóie radzi nie wda
wać się w całą aferę, a jeżeli już się nią 
zajmują, tu najostrożniej przedtem zbadać 
życzeuia .Papieża i zaszłe wielkie zm auy 
uwzględnić. Po proji kcie EtuDgo S. J. który 
tak z wielu stron cb walono me ma się co 
wiele spodziewać, przyniósłby 011 o ile dałby 
się wprowadzić w życie, pewne zmiany na 
lepBze, ale wcale me dałby gwarancyi, iż 
n i, powtórzą się wypadki z posłami .zaszłe 
w Rzymie z chwilą wystąpienia zbrojnego

Włoch. W tedy —  jak  wiadomo — musieli 
wyjechać ambasadorowie państw centialnych 
przy Watykanie, gł, wnie dlatego, że rząn 
Włoski .absolutnie me chciał zgodzić su; na 
10, by mogii po * awuemu porozumiemać się 
riśm eni S 'jfr-w eiu  z swemi rządom i; po
stępek ten V\ łoi h — jest zdaniem M zu
pełnie zrozumiały. Otóż ch ćby nawet przy 
szło do zgody kwirynału z Watykan*-111, iak 
ą sobie Ęlirle wyutm.ża, to trwałaby ona 

tylko iak długo, jak  ulu go Włochy me uwi 
k l . |ą  się w jaką wojtię. Gdyby nastąp.ł wy 
nucii, pow tórz,łaby się Insturya Z posłami 
ak w r  l91o, gdyż o lleby Watykan był 

uznany za formalnie odłączony od v\ łot-łi 
1 miał w swym obrębie posłów o b cc ii 
p ństw  i rząd a  zwłaszcza motłoch uwa
lałby to państewko za gniazdo szpiegów i lia 
. ewno nie cofnąłby się przed gwałtem.

Zmiany położenia —  zdaniem M — 
pewnie Papieżowi nie można, zresztą n ie  
)est ono tak »mezuośne«, jak  się je  zwykło 
przedsiawiać. Może bowiem Papież porożu 
miewać się pisemnie z katolikami Niemiei 
1 Austryi, wykonuje swą duchowną władz, 
zwierzchnika a naw et »w radzie ludów głos 
, oda sił»— -n  e zawsze w sposób przjuo  
szący nam radość *(?) — sądz M.

Wątpi także Al. czyby »postawienie Pa- 
ież v obek suverennyeh mocarstw* był. 

z korzyść ą dla kultury. Uważa Al za rzeCt 
niebezpieczną przedstawiać obecne połoźenu 
Papieża jako »mewystarczaiące albo n a # r  
niegodne* 1 lud łudzić możliwością pomyśl 
uego rozw iązania problemu. »Kto rości so 
bie pretensye (?!) być zasiępcą Boga na zie
mi, a nie trzyma się zdała od wszystkie! 
światowych układów, ale środkami świato 
wy mi wkracza w bieg wypadków dziejo 
wych, ten nigdy nie uzyska pewnośćt, ż> 
mnę świetkie interesu me zdeizą się t  jego 

j inlasesami*. Ludowi — radzi ii, — trzeb 
przedstawić trudności probbm u i p rzesh t 
już mow ć o »więzieniu* Papieża. Pewn 
ograniczenie stosunnow Papieża ze świaien 
w czasie w..jny me da s.ę usunąć. Lpodzie 
wać się naiezy, że ten gł s Al poz .stańi 
odosobnionym i wywoła spizectwy nawę. 
wpośród jego w spól-tznaw cow .

W edług „Germ anii11, k tó ra  swe doniesie
nie opiera na „pewnym urzędowym mate- 
ryale" rząd wioski wymusd na Papieżu usu
nięcie ks, G eilacha z W atykanu. P ra ła t ten 
jedyny Niemiec przy boku Papieża — sącL, 
„Koln. Volksztg“ (39) — niewygodny był 
dla ententy, która obaw iała się, że on Papie
ża informuje o prawdziwym stanie świato
wego konfliktu, gotów odkryć przed Nim 
w szystkie jej praktyki i plany. Wymuszeni, 
to, k tóre jest nowein pogwałceniem gw a

rancyi i praw  zwierzehniczych Papieża wy, 
wola. — spodziewa się centrowa gazeta — 
sprzeciwy wśród katolików, a  Benedykta 
XV. nie skłoni do zmiany stanowiska, jak  to 
jest pragnieniem czwórporozumienia.

Pewien pedagog, k tóry  długie la ta  spę
dzi! w Rumunij w różnych naukowych za- 

! kładach, podaje parę uwag o- religijności 1 
'm oralności tam tejszego ludu, k tóra nam  do

pewnego stopnia dają możność zrozumienia 
postępku Rumunów. Szkołom publicznym i 
pryw atnym  przepisano tain urzędowo tz. Car
te di Citrre (cżytanki), w których odpowie
dnio do klas zebrane jes t ąuantum  przepi
sanych wiadomości religijnych, historycz- 
nyclr itd.

Otóż brakowi wykształcenia religijnego i 
najpryiidtywniejszych zasad moralnych dzi
wić się nie można, gdy się zważy, jakie to  to 
urzędowe książki podają wiadomości o re- 
iifii i etyce. U nauce katechizmu ani mowy. 
Pismo św. St. Zakonu i N. czyta się w wy
jątkach; dekalog obcięto i to z wiedzą „świę
tego synodu „autokefalicznej11 cerkwi. IX 
przykazanie zupełnie opuszczono jako już 
przestarzałe i „nie n a  czasie11, z l  zrobiono 
zaś 2 (jam jest Pan Bóg i td. i „nie uczynisz 
sobie ryciny i td.). VI. (wediug synodu VII) 
zmieniono na: Sa nu fii despenat —  nie bądź 
rozpasanym; czystość według C arte di Ci- 
fire polega na tern żeby być „przyzwoicie11 
ubranym, uczesanym itd . Ani wiejski kler 
(7. Lichem wykształceniem) ni miejski rekru
tujący się z pośród osobników m ających stu- 
dya uniwersyteckie (Bukareszt, Lipsk, Jena) 
nie m a żadnego wpływu na ludność. Religię 
podaną im w formie przepisanej przez rząd 
uważa in te ligencja  rum uńska za wygodną 
i dlatego też na  wezwanie Leona XIU do 
schizm atyków W schodu w sprawie unii od
powiedzieli publicyści rumuńscy, że nie kw a
pią się przyjmować katolicyzm u, bo on nie 
uznaje rozwodów, jest nie tolerancki, nie 
umie dostosować się do „potrzeb11 czasu i 
ma takie przykazania jak  VI 1 IX, k tóre już 
dziś nie są „m odern11 itd. (K. Volksztg. 29).

Peem.

„Pane unico".
T aką nazw ą ochrzczono we Włoszech 

chleb wojenny, k tóry  oddawna już panuje 
nad żołądkami Italii. H istoryę jego opisuje 
korespondent rzymski „Neue Zuericher Zei- 
cung“ , dodając szereg informacyj z innych 
zakresów życia ekonomicznego, wskazują

cych, iż kłopoty Wioch z aprowizacyą są 
niemałe i niełatw e do pokonania.

Polityką żywnościową kieruje osobny w y
dział Izby deputowanych, złożony z 3*4 po 
40w. Zaczął od zapowiedzi, iż drożyzna bę
dzie usunięta i wydal w tym  celu szereg de 
iretów  i zarządzeń. Zakazano wywozu . 
przywozu wszelkich możliwych towarów 
prawie wszystkie środki żywności znalazh 
-ię na taryfie m aksym alnej. Prefektowie i 
burmistrze naśladow ali ten przykład w 
swoim zakresie, odcinali p row incje o*d siebie 
zakazami wywozu, sekwestrowali środki ży 
wności i pakowali spekulantów do więzień 
Przykład z chlebem posłużył do w yjaśnie
nia jak i rezultat przyniosła ta polityka.

Za cetnar m etryczny zboża na chleb na 
maczono cenę m aksym alną 30 lire dla pro 
docenta. Dzięki temu produkeya zboża w 
roku przyszłym zmaleje, gdyż nie jest rento 
wną przy tej cenie, a  naw et wogóle się nie 
opłaci wobec wzrostu ceny robotnika, szcze

golnie we Włoszech środkowych I południo
wych. To też właściciele rzucili się na  pro- 
dukcyę pasz, k tóra przynosi -więcej. Bo gdy 
zboże poszło w górę tyino o 4 liry na cótna- 
rze (z 32 przed wojną na 36), to owies sko
czył z 16 na a0 lii ów, siano z 6na 16 i to na 
miejscu, a  na targu w Medyolanie doszło do 
22 lirów. Cóż dziwnego, że k to  może ten  u- 
prawia pasze, a unika zboża. Dzięki temu 
zboże dowozi się już dzisiaj z zagranicy i to  
po podwójnych cenach, które płaci rząd, lecz 
które będzie musiał w y r ó w n a ć  przez zwięk
szone podatki. Konsument ma więc iluzyę 
iż chleb płaci tanio, lecz w istocie kosztuje 
on bardzo drogo.

W tym  roku np. sprowadzą W łochy około 
10 milionów cetnarów  m etrycznych zboża na 
chleb. W ten sposób wyjdzie za granicę bez
powrotnie około 400 milionów lirów, gdyż 
rząd będzie musiał spro wadzać zboże po ce
nie prawie podwójnej, niż ta, za którą je 
sprzeda. Różnica zaś ceny  jest d la tego tak 
wielka, że pieniądze włoskie zagranica źle 
stoją. W dodatKu nizka cena chleba przyczy
niła się do zwiększonej jego konsumcyi, al
bowiem wobec niestosunkowej drożyzny in 
uych środków żywności, chleb je się w wiel
kich ilościach, jako tani. Przed wojną kon 
sumowano 58 milionów cetnarów  m etrycz
nych, teraz 70. I ta k  utworzyło się błędne 
koło, z którego nie ma wyjścia.

Niemniejsze błędy popełniano na innych 
terenach aprowizaeyi. Rekwirowano krowy 
mleczne, kupowane w Szwajcaryi po 1000 
franków sztuka i płacąc je  po cenie m aksy
malnej według żywej wagi, po 500 do 550 
lirów, przeznaczano na rzeź. Krowy, te, gdy
by je zachowano na mleko, oprocentow ałyby 
kapitał po 100 procent, dułyby krajow i tyle 
mleka, że zastąpiłby ubytek m ięsa a  ponad 
to mogłyby mieć cielęta. Skutkiem  było, na 
turalnie, podrożenie m asła, mleka i sera. Sta 
ano się zapobiedz tem u cenami maksyma! 

m m i. Wówczas produkty te  znikły, podobnie 
jak  poprzednio jaja, z powodu .identycznej 
polityki „ taryf owo-maksymalnej11. Wzięto 
łię więc do oszczędzania. Od 20 grudnia za 
kazano w kaw iarniach i restauracyach po 
la wać masło za przyprawę do potraw , a nie 
wolno go używać do chleb u. Niewolno śmie 
anki, ani śmietany. Na jadłospisach mogą 
m aleść się tylko cztery potraw y mięsno, wo 
róle potraw  może być dziesięć, a  z tych ty l 
,vo cztery takie, do których wchodzą jaja 
Gość może otrzymać trzy dania, z których 
jedno tylko mięsne. Potraw y, do których 
przyrządzania używa się cukru, mogą być 
lodawane tylko we czwartki i piątki, cukier 
Lo kaw y nie może przekraczać 15 gramów 

na osobę. Od 1 stycznia wprowadzono dni 
bezmięsne: dwa w tygodniu. O ile ten ostatni 
dekret może mieć rezultaty, gdy będzie prze
prowadzony ściśle, o tyle poprzedni skutku 
nie odniósł, bo odnieść nie mógł, ■ wobec ła- 
wości obchodzenia go przez restauratorów  

i klientelę. Trzebaby właściwie zaprowadzić 
system kartkow y, na to  jednak komisya par
lam entarna zdobyć się nie może.

.leszcze mniej pożytecznym okazał się w 
praktyce dekret o oszczędności światła. P o

0 język obcy.
(Odpowiedź prof. A. B r i i c kne row i . )

Dnia 16 grudnia 1916 r. przyniosła „No
wa Reforma1 jako dodatek do Nru 630 arty- 
kuł prof. Aleksandra Briicknera p. t.: „O ob
cy języ*-. . L*nia 5 stycznia b. r. zebrali się 
germaniści krakowscy przy udziale wielu 
germanistów z kraju i po krytycznem roz
patrzeniu i objektywnem osądzeniu „luź
nych pomysłów11 dydaktyczno-w ychowaw 
czych prof. Brucknera, postanowili dać na 
nio rzeczową odpowiedź, w niczem zresztą, 
nie dotykając jego uznanych zasług na polu 
slawistyki. Odpowiedź ta ma wypaść bez 0- 
czekiwanego przez prof. Brucknera „okrzy
ku oburzenia11, lecz rozważnie i spokojnie, jak 
przystoi na świadomych swych zadań wycho
wawczych nauczycieli i obywateli Polaków.

Ponieważ atoli pomysły prof. Brficknera 
dotykają także głęboko podstaw naszego 
szkolnictwa, przeto germaniści poleey pout - 
nowili zainteresować nimi szersze sfery nau
czycielskie i zwrócili się do krakowskiego 
Koła Tow. Naucz. Szkół Wyższych z pro
śbą o wypowiedzenie się i zajęcie odpowie
dniego stanowiska. Podpisany został upowa
żniony przez zgromadzenie germanistów do 
wygotowania takiej odpowiedzi na podsta
wie przeprowadzone! dyekusyi.

* * *

Prof, -0030167 wychodzi z założenia, że

w „bliskiej przyszłości11 pow itanie gospodar- 
czo-polityczny związek środkowo-europej- 

ski, którego w ykładnikiem  językowym bę
dzie przeważnie język niemiecki a znajomość 
jego okaże się korzystną i potrzebną.

Tymczasem prof. Bruckner stw ierdza z 
przykrością m ałą znajomość niemczyzny na 
ziemiach polskich, bo Królestwo nio zna jej 
prawie zupełnie, w Gaiieyi zanika ona_powoli 
zarówno w urzędach jak  w szkole tak  u na
uczycieli j a t  u uczniów, a  naw et Polakom 
w Poznańskiem  daleko jest do doskonało
ści w języku niemieckim. Następnie podaje 
środki, m ające temu stanowi rzeczy zapo- 
bieda, a  wśród nich najważniejszym jes t pro
jek t sprowadzenia rdzennych Niemców do 
szkół polskich. N a uwagę zasługuje argu- 
m entacya. Prof. Brtlekner stwierdza ze swej 
strony, że sam uczył się niemczyzny w Bzko-1 
le od rodowitych Niemców, a my wiemy, żo 
lata całe spędził w środowisku nawskróś nie- j 
mieokiem, tymczasem, według własnych wy- 
znań, nie nabył zupełnie poprawnej znajo
mości języka niemieckiego ani w słowie ani 
w piśmie. Prof. Brttckner twierdzi dalej o 
Poznańczykach, k tó rzy  kończą wyłącznie 
niemieckie szkoły tak  ludowe jak  średnie i 
przynajm niej przez 12 la t uczą się języka 
niemieckfego od rodowitych Niemców, że j 
im daleko do doskonałości w niemczyźnie. 
Na podstawie tych przesłanek, stw ierdzają
cych, że prof. Br. sam uczył się języka nie
mieckiego od Niemców a jednak go nie opa
nował; dalej, że Poznańczycy, uczący się go 
również u Niemców, i to, jak  wiemy m eto
dą nadzwyczaj intensyw ną, również daleki

mi są od doskonałości, wysnuwa wniosek: 
a więc uczmy się niemczyzny od Niemców a 
my delej snujemy wątek myśli, aby się jej tak  
nie nauczyć, jak  prof. Br. i jak się jej, zdaniem 
prof. Brucknera, nie nauczyli Poznańczycy.

A przecież jedyny logiczny wniosek, jaki 
na podstawie tych prernis mógłby być wy
snuty, to  ten: Alimo największego wysiłku 
niemożliwą jest rzeczą nauczyć w szkole ob
cego jeżyka w* tymi stopniu doskonałości, jak 
języka ojczystego. To też, wy wszyscy, któ- 
izy  języka obcego, choćby najintenzywniej- 
szemi metodami, chcecie nauczyć w szkole 
w takiej mierze, jak  języka ojczystego, roz
wijanego i pielęgnowanego w domu, dajgie 
spokój, bo to darem ny trud; na tej rafie roz
bijają się też wrszystkie tendeneye wynarodo
wienia przez samą szkołę.

Takiego wmiosku atoli prof. Bruckner nie 
wysnuwa. Przeciwnie, mimo w oczy bijącej 
nielogiczności, wywodzi dalej, i * języka nie
mieckiego jako  obcego ma uczyć rodowity 
Niemiec, podobnie jak  bony uczą dzieci. 
Tymczasem prof. B riickner nie chce zrozu
mieć, żc bona uczy dziecko tzw. m etodą ma- j 
cierzystą, przepędzając z nitm  w ciągłej kon
w ersacji dzień po dniu i rok po roku. Na
uczyciel Niemiec zaś będzie z niem rozma
wiał tylko w szkoło przez lulka godzin w ty 
godniu, i to bez gwarancyi, że jest rozumia
ny. Nadto bona m a do czynienia z jednem 
dzieckiem lub najwyżej z kilkorgiem; na u 
czyciel natom iast z całą wielką grupą. Otóż 
i w tym  w ypadku byłby rezultat nie tylko 
taki, jakiego prof. B ruckner sam na sobie 
doświadczył, chociaż uczył się wszystkich;

przedmiotów po niemiecku, lecz o wiele gor
szy. W takich wywodach zaś popełnia prof. 
Bruckner błędy logiczne, bo dopuszcza się 
fałszywej analogii w połączeniu z pospie- 
sznem uogólnieniem faktów  jednostkowych 
na całe szerokie grupy, skoro to , coby się 
dało zastosować do jednostki wśród w yją
tkowo korzystnych okoliczności nie da  się 
zastosować do m asy wśród warunków 
wprost przeciwnych.

To też musimy stwierdzić, że środki dy
daktyczne i metodyczne, proponowane przez 
prof. Briicknera na  podstawie jego własnych 
przesłanek, chybiają zupełnie celu i nie przed
staw iają żadnej praktycznej wartości.

* * *

Pąnieważ języka niemieckiego w Galicyi 
u o z j i  Polacy, stąd  znowu wniosek a  priori, że 
uczniowie po niemiecku nio umieją, a  raczej 
umieją, al« tylko na świadectwie, w rzeczy
wistości zaś z trudem  rozumieją książki nie
mieckie 1 potrzebują koniecznie polskich 
podręczników. Trudno nam występować jako 
sędziom i obrońcom we własnej sprawie, to 
też tylko niezbite fakta temp apryoryzmowi 
przeciwstawić możemy. W szak nasi ucznio
wie studyują u nas m edycynę i nauki przy
rodnicze przeważnie z podręczników nie
mieckich wobec braku polskich i wobec nie
znajomości innych języków  europejskich 
wszak wielu z nich idzie na uniw ersytety i 
politechniki niemieckie i daje sobie radę z 
w ykładam i i egzaminami, a  niektórzy naw et 
poświęcają się z powodzeniem wolnym za
wodem wśród obcych. W bieżących zaś Ma

sach wojennych uczniowie nasi już po ukoń
czeniu klasy szóstej zdawali pomyślnie tzw. 
„Erganzungspriifm ig1' po niemiecku we 
wszystkich odnośnych przedmiotach, ohoć 

się ich w szkole po niemiecku nie uczyli, i 
zdają i zdawali także egzamina oficerskie 
przed komisyami. złożonemi z Niemców. — 
Wielu też urzędników z naszych szkół zaj
muje posady w centralnych urzędach w W ie
dniu.' Najlepszym zaś dowodem odpowie
dniego przygotow ania w języku niemieckim 
jest ten fakt, że w czasie inw az ji rosyjskiej 
liczni uczniowie nasi, naw et z k las niższych, 
wstępowali w zachodnich krajach do odpo
wiednich klas szkół niemieckich i tam  czy
nili zadowalające postępy.

W szystko to  dowmdzi faktu , ie  bierny za 
sób językow j’ naszych uczniów jest wielki i 
wśród sprzyjających okoliczności z ła tw o
ścią przechodzi w czynny. E nergia poten
c ja ln a  języka przemienia się w kinetyczną 
a jak  doświadczenie uczy, proces ton trwa 
stosunkowo krótko, bo już w przeciągu kilku 
tygodni następuje zupełne przyswojenie so
bie języka danego środowiska.

Na tem miejscu zapytujem y prof. Brii
cknera, jakie fak ta  posłużyły mu do w ydania 
tale niekorzystnego sądu o przygotow aniu 
językowmm naszych uczniów? O ile wiemy 
prof. Briickner nigdy nie zwiedzał galicyj
skich szkół i nigdjT nie przysłuchiwał się na
uczaniu języka niemieckiego w Galicyi. To 
też z satysfakcyą temu sądowi niekom peten
tnem u mogę przeciwstawić inny, w ynikają
cy nie z domniemania, lecz z doświadczenia

(C. d. *.) Dr Jan  Jak ó b iea
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stanowiono, że teatry  mają sie kończyć o 12 
w- nocy, kinem atografy i varietes m ają się 
zamykać o wpół do jedenastej, zaś nawet w 
ldubacli prywatnych ma być ograniczona 
konsuincya światła, aby oszczędzić w ęgla. 
Otóż teatry, zam ykane wcześniej, otwierają 
się również wcześniej, a że zużywa się w 
nich światła sztuczne, nie naturalne, więc 
oszczędności być nie może. Natomiast szko 
cizi się gwałtownie przedsiębiorstwom, gdyż 
tea try  bywają często puste wskutek przy
spieszenia godziny zaczęcia. Zdarzało się zaś 
że obliczono żle długość spektaklu  i w sa
mym środku ostatniego a k tu , 'g d y  napięcie 
dram atyczne dochodziło do szczytu, zasłona 
spadała, bo... wybiła północ.

Gdy m ateryalne efekty nowych zarządzeń 
chybiły celu, usiłowano tłomaczyć je wzglę
dami moralnymi. Prawda, że weselenie się 
w domu, ucztow anie i zabawy nie licują z fa 
ktem, że równocześnie tylu ludzi walez\ i 
girne — ale uczucie takie musi wychodzić z 
głębi duszy społeczeństwa, nie może zaś być 
mu narzucane siłą. Pod tym vy-zględem de
k re ty  powyższe m ają efekt tylko formalny. 
M ateryalny może nastąpić dopiero wówczas, 
gdy społeczeństwo wstrzyma się świadomie 
i z własnej woli od tego, czego .nu się usiłu
je zakazać. A opinia wysunęła jeszcze argu
ment, że cierpień ludzi w rowach strzele
ckich nie umniejszy się przez trudności, na
rzucane ludności w domu. Ta ostatnia czuje 
się tylko skrępow aną i podrażnioną bezuży
tecznymi zarządzeniami.

Przed paru dniam i — kończy korespon
dent —  mówiono sobie, że W łochy upodobnią 
się w orgam zacyi żywnościowej do Fra.neyi 
i Anglii, t. j. stworzą aparat funkcyonujący 
łatwo, złożony z uznanych na tem polu po
wag. Tymczasem myśl ta poszła w odwlokę 
a -może zupełnie się rozbiła ze względów po
litycznych. Trudności też rosną i będą rosły 
.dalej.

U Dra Rutowskiego.
Wiedeń, 18 stycznia.

Salon w' hotelu Mullera. Przestronny, rzę
siście oświetlony, założony ż\ Wem kwieciem. 
W szystko dokoła mówi, że nie zapomniano 
przystroić i ciepłem owiać tych ścian hotelo
wych. wśród których w racający tlo kraju 
z niewoli rosyjskiej Dr Rutowski zamieszka 
dni kilka. Stos kart wizytowych i listów zło
żonych na stole świadczy niezbicie o liczbie 
lyeli, którzy od wczoraj się tu zjawili czy 
zgłosili. Przyjaciele i znajomi, bliżsi i dalsi, 
pośpieszyli powitać i uczcie tego, który w 
chwilach przełomowych potrafił godnie wy-
l.w ać na stanowisku niełatwem.

Stawili się również współpracownicy wie
deńscy pism krajowych, by złożywszy swe 

uszanowanie zapytać Dra RiuowTskiego o 
koleje jego losu. Prezydent Rutowski chę
tnie nię przychyla ho przedstawionej mu pro
śby. Podają słowa niewyszukane a treściwe. 
Bez wszelkiej pozy, nie zdradzając umęcze
nia fizycznego i udręki moralnej, opowiada 
Dr Rutowski o swej Odysei.

„Na Sybirze nie byłem" — zauważa na 
wstępie — ten kto o tem pisał, uderzył o 
trzy okrawy za wysoko".

A potem opowiada:
„W raz z kolegami. Schleicherem i Sta- 

hlem, wywieziono mnie do Kijowa. Rozpo
cząłem bezzwłocznie starania o powrót do 
kraju. Pozwolenie na powrót nadeszło nad
spodziewanie tylko od nr. bobrińskiego, bo 
w drodze telegraficznej. Lecz równie szybko 
odwołał je  generał Iwanow, wódz VI armii 
rosyjskiej. Trzeba było zwrócić się do wyż
szej instancyi. W tym  celu poprosiłem o po
zwolenie na wyjazd do Petersburga. Miałem 
zabawić tam  pięć dni, a zostałem w Peters
burgu cale dwa miesiące ‘.

„Za poradą wybitnych członków' kolonii 
naszej w Petersburgu wy stasowałem poda
nie do generała Alcksiejewa. szefa sztabu, 
prosząc równocześnie, hy to podanie przed
łożył ewentualnie samemn carowi. Aleksie- 
jow zwTÓcił się jednak w tej sprawie do., 
generała Iwanowa, pod którym  był niegdyś 
służył. Odpowiedź brzmiała naturalnie odmo
wnie. Równocześnie dano mi wskazówkę, 
bym zaniechał dalszych kroków czyli t. zw. 
„ohadałajstw a".

„W net poiem dowiedziałem się, że rząd 
austro-węgierski za pośrednictwem am basady 
am erykańskiej stara się mnie oswobodzić w 
drodze wymiany jeńców c> wilnych. Donie
siono ini też, że Iwanow wrogo się odnosi do 
tego  projektu. W nunisterstw im spraw  zagra
nicznych szef sckcyi Schilling zapewnił mię 
jednak, że sprawa wymiany jest już ułożona 
N a p a łja cn  nn wyliczył, że odjazd za pięć dni. 
bo czekają tylko na przyjazd z Taszkentu 
jednego zakładnika, k tó ry  równocześnie, ze 
mną ma odjechać. Nie wyjechałem jednak, 
bo... tej samej nocy uwięziono mie".

W lapidarnych Jowacli kreśli dr. Kotow
ski rewizyę dokonaną u niego przed uwio 
zieniem. A więc asysta 1 2 -żandarmów, zdej
mowanie obrazów ze ściany, przetrząsanie 
ruehli i t. d. śledztw o trwało dwa dni. audy
to r nie zdołał niczego udowodnić. < óż ł j i o  
powodem uwięzienia ? Tylko depesza w ysil 
na przez p. Rutowskiego do jego żony. N a
wet mniej, bo tam tylko adres w depeszy, 
k tóry  brzmiał: „Dr. M arian Linde Bukareszt 
Calea Yictoriei". W adresie tym dopatrzono 
się jakiegoś tajnego sygnalizow ania. Dla ob
jaśnienia dodać należy, że dr, Linde pośredni
czył bezinteresownie w przysyłaniu wiado
mości czysto pryw atnych z kra ju  do Rosyi 
i odwrotnie. W  Rosyi jednak, władze wie
trzyły w tem  agenturę wywiadowczą, s to ją
cą na usługach Austro-W ęgier.

Mimo wykazanej niewinności nie uwolnio
no drą Gutowskiego, gdyż generał Iwanow

zażądał odstawienia więźnia do Kijowa. Pod 
konwojem trzech żandarm ów odesłano dra 
Rutowskiego do Kijowa i to wprost do tam 
tejszej cytadeli. Cela, w której więźnia umie
szczono, znana była pod nazwą „wisielicy“ . 
Im '/. niej więźniowie wychodzili tylko... na 
rozstrzelanie, lub na szubienicę. Ostatnim 
mieszkaucem tej celi był Bagrow, morderca 
Stołypimt. Do więzienia przybył Iwanow o- 
sobiśole. Zarządził przesłuchanie kilkudnio
we. W ..dossier" sędziego śledczego widnia
ły nawet artykuły  pisane pizez dra Rutow
skiego „Nowej Reformie" jeszcze w latach 
1882 i następnych.

„Przecież ja nigdy przeciwko narodowi ro
syjskiemu nie pisałem" — odezwał się był 
dr Rutowski do sędziego śledczego. „Ale 
przeciw prawił elstwu!" — była. odpowiedź 
sędziego.
‘ .Ostatecznie i w tem śledztwie nie zdołano 

wykazać jakiejkolw iek winy dra Ilu toe skie- 
go. Poradzono mu. by prosił o pozwolenie na 
pobyt w okręgu niewojennym. Do wyboru po
zostawiono więc Sybir lub okolice nad |Voł- 
gą. Dr Rutowski chciał na Krym  się udać, 
wskazano mu jednak Rostow nad Donem. Na 
przedstawienie dra Rutowskiego, żc chętnie 
chciałby zamieszkać w mieście, gdzie jest 
biblioteka uniwersytecka, odpowiedziano 
z humorem, że Sherloka Holmesa wszędzie 
w Rosyi kupić sobie może.

Trzeba wiec było zgodzić się na Rostow. 
dokąd dr Rutowski w yjechał po jednodnio
wym pobycie w Kijowi*, gdzie się pożegnał 
z swymi kolegami lwowskimi. Z Rostowa 
wysiał di. Ilutowski prośbę do W ielkiego 
kTęcia Mikołaja Mikołajewicza, by mu po
zwolił na podróż po Kaukazie, stan  zdrowia 
bowiem dra Rutowskiego nie pozwalał na 
dalsze pozestanie w Rostowie. Generał J a 
nuszkiewicz odpowiadając imieniem W ielkie
go Księcia, wyznaczył mejsee leczniczo Ki- 
słowedzko na Kaukazie, l im  dr Rutowski 
przebywał cztery miesiące. Dotarł aż do mo
rza Kaspijskiego i do drogi wojennej gruziń
skiej. Nową prośbę o powrót do Kijowa od
rzucił generał Brussiłow, dał jednak pozwole
nie na zamieszkanie po lewym brzegu Dnie
pru, doradzając wybór wsi Śłobódka, leżącej 
naprzeciw Kijowa, a zamieszkałej przez sa
me szumowiny społeczeństwa rosyjskiego. 
Dr Rutowski wolał wybrać się na Krym.

Po czteromiesięcznym pobycie w Jałcie  
nadeszła wkońc-u wiadomość, że dr Rutow 
ski może odjechać do A ustryi w zamula za 
wydanie więzionego w Austryi dra Jancze- 
wieekiego, kuzyna Suworina, k tóry  był ko
respondentem  wiedeńskim ,.i\owoje Wre mii". 
Janczewiecki, jak  już wiadomo, nie chciał 
powrócić do Rosyi bez żony internowanej 
w Austryi Rozpoczęły się nowe pertrakta- 
cye, a. po nieudalych trzech kombinacy ach 
zgodzono sie wkońcu, że w zamian za p. Jan  
czewiecką R osya wyda p. Michalinę Klap 
z Czeraiowiec. Ponieważ jednak p. Kłap in
ternowaną była w kraju narymskim. 700 
wiorst na wschód od Tomska, trzeba było 
czekać na jej powrót. Trwało to 0 tygodni.

W końcu nadeszła upragniona chwila po 
wrotu, Tornea—H aparanda—Sztokholm otfc 
szlak powrotny. W Sztokholmie poseł iu 
Hadik postarał się o wszelkie możliwe udogo
dnienia dalszej podróży do Berlina, gdzie 
znowm am basador ks. Hohenlohe-Schillings- 
fiirst zajął się jak najuprzejmiej osobą dra 
Rutowskiego.

$ * *

Ktokolwiek zna swadę dia Rutowskiego. 
temu nie trzeba przypominać, że streszczo
ne tu ((powiadanie płynęło gładko z ust Sza 
nownego mówcy. Dobiegała godzina, o której 
zjawić się mieli członkowie Koła z prezesem 
Bilińskim na czele. Pani llu to isska zaniepo
kojona o męża strudzonego podróżą swem 
pojawieniem się daje delikatnie do poznania, 
że czas skończyć rozmowę.

A tu zewsząd sypią się pytania. Go mówią 
Polacy u Rosyi o niepodległej Polsce? co
0 niej sądzą Rosyanio? J a k  przyjęto propo- 
zyeyę pokojową? Czy \> Rosyi głód. czy jej 
m atcryał militarny wyczerpany? Czy hasło 
walki aż do „pahiody* (zwycięstwa) wśród 
ludu rosyjskiego p o p a la n ie ?

Dr Rutowski uśmiecha się. odpowiada u- 
przejmic urywkami na znak. że nie poczy
tał pytań t\c li za. natręctwo. Wszak widzinI
1 słyszał wiele, więc sic nic dziwi, żc każdy 
chciałby dowiedzieć się jak najwięcej. Lecz 
nie chce nas zbyt liczmancin. więc obiecuje 
przyjąć nas znowu w dniach najbliższych.

Żegnamy W i e  W* Szanownego gospodarza 
w nadziei, że niebawem ush  zymy w i ę c e j .
_______________________________  — ag-—

KRONIKA.
KALENDARZYK KOsCIŁLNY'. Dziś w nic- 

il/.ij-lo śś. fgnpłz.ki i PubLiusza. Jutro w ponie
działek śś. Winelhtcgo, Anastazego i Wiktora.

K A Lł NDARZYK W RONOArp Z \Y . Wschód 
shmoa rozpocznie, ,si ęjutro o godz. 7 min. 29: za
chód przypada o godz. 4 min Długość dnia go
dzin 8 min. 48.

Z miną ta.
ROCZNICA POW STANIA W TEATRACH 

M IEJSKICH. Ju tro  jako  w dzień 54-tej roczni
cy pow stania styczniow ego, w ystępują oba na
sze tea try  z uroczystem i przedstaw ieniam i. Sce
na im. Ju l. S łow ackiego w ystaw ia arcydzieło 
naszej poezyi d ram atycznej „Z łotą czaszkę" 
Ju liusza  S łow ackiego, w  k tó re j rolę ty tu łow ą po 
raz pierwszy odtw orzy p. M aryan Jednow ski, 
reżyserujący sztukę. P rzedstaw ien ie poprzedzi 
Hymn narodow y, odegrany przez orkiestrę, w 
w estibulu zaś sprzedaw ać będą panie a rty stk i 
program y n a  rzecz P rzytuliska w eteranów  z r. 
1863. W  teatrze  ludow ym  zaś w ystaw ione będą 
M ickiewiczowskie „D ziady", które róttnifcż po
przedzi hym n narodowy.

PASZPORTY DO BIAŁEJ—BIELSKA. R oz
porządzeniem  m inisterstw a spraw  w ew nętrz
nych z dnia 12 b. ni. zm ienione zostały  gran ice 
północnego dalszego obszaru w ojennego w ten 
sposób, że wyłąezcmono z tego obszaru Śląsk 
cieszyński i pow iat m orąw skó-ostraw ski. Ró
wnocześnie w celu ułatw ienia kontroli nad po
dróżującym i, w yłączono z obszaru w ojennego 
sąsiadującą z Bielskiem na Śląsku m iasto Białą 
z przedm ieściem  Lipnik w Galicyi. W nas tęp 
stw ie tego rozporządzenia, każdy w yjeżdżający 
do Białej, podobnie jak  i wogóle za granicę 
Galicyi, mu#i być zaopatrzony w paszport. 
B o z p a s z p o r  t u cl o B i ał e j j e c h a ć  
n i e  m o ż n a .  N a to  zw racam y uw agę szcze
gólnie w szystkich tych  osób, k tó re  zniewolone 
w rozm aityi lę.. spraw ach udaw ać się osobiście 
do N ainiestnioiw n. W ydziału kraj., R ady ‘szkol, 
kraj. lub k raj. D yrąkcyi skarbu. Nie możemy 
przy tej sposobności nie podnieść; że w łaśnie 
ze względu na te. iż Biała jest siedzibą władz 
krajow ych. Kolo polskie powinno bezzwłocznie 
wy jednać zmiano odnośnego rozporządzenia, a- 
by ludności, zniewolonej różiiemi spraw am i do 
podróży do Białej, oszczędzić k łopotów  i w yda
tków . połączonych z uzyskaniem  paszportu , a 
odnośnym  władzom  pow iatow ym  zbytecznej 
roboty.

W IELK I PODW IECZOREK na rzecz dzieci 
ćw akuoL anyeli, k tó ry  urządza kom itet pań, za- 
szrzycom  p ro tek to ra tom  ,1. C. M. c e s a r z o 
w e j  Z v t y. odbędzie się d z i ś  w niedzielę, o 
goclz. -I-tej w dużej sali hotelu Saskiego. W  pro
gram ie, przypom inam y, koncert muzyki w ojsko
wej. produkeye chóru operow ego pod bain tą 
prof. W -illek-W alewskiego, cykl żywych obra
zów układu  prof. Axentowieza i p. H. Uziemldy 
i (leklam acya p. Je rzego  Leszczyńskiego, tu 
dzież obfity bufet... z białą kaw ą.

P R Z Y JĘ C IE  DRA RUTOW SKIEGO W K RA 
KOW IE. Zebranie radnych  miejskich pod prze
wodnictwem  Dra Leo onegdaj postanow iło w y
siać do prezydenta R utow skiego depeszę powi
ta lną z zaproszeniem , by w przojeździe do Lw o
wa zatrzym ał się w naszem miaście, oraz u rzą
dzić na jego cześć odpow iednie przyjęcie. C'o do 
term inu ew entualnego przyjazdu prezydenta 
Rutow skiego do K rakow a, nta się z nim poro
zumieć prezydent Leo, k tó ry  w najbliższych 
dniach w yjeżdża do W iednia na posiedzenie ko- 
misvi parlam entarnej Koln polskiego

DRUGI ODCZYT KS. PROF. SZCZEPAŃ
SKIEGO T. k tóry  się odbył w ubiegły czw ar
tek  przy niem niej wielkim napływ ie publiczno
ści, jak  pierw szy, poświęcony był wyłącznie 
.1 e r  o z o 1 i m ie l a  c z a s  ó w C h r. Na w stę
pie od ma loty fil prelegent w krótkich , ale b a r
wnych obrazach 15-sto wiekowe dzieje J e ru 
zalem od pierwszego (znanego historyi) króla 
Abdiheby (w XIV w. przed Chr.) aż 'p o  czasy 
T y tusa , uw zględniając przodewszystkiem  budo
wle m iasta. Potem  przeszedł do opisu m iasta, 
o ile jo na podstaw ie h istona i wykopali! k m o
żna dzisiaj odtworzyi- Dzieliło się ono za cza
sów Chrystusa na Irzy dzb ln ice : miasto górne, 
dolne i przedmieście. Odkopany I miel (.Jnnor) 
który w prost z fotecy jebuzejskiej prow adził 
do jednego źródła, w ykazuje, że d iwnej w aro
wni kananejskiej. a więc i grobów  królew skich 
szukać należy w mieście dolnem (na Ofeluj. Ca
le m iasto otoczone było zewsząd potężnym  mu- 
rem, pojedynczym  od wschodu. południa i za
chodu. a podwójnym  od północ;,. Ustalenie bie
gu I-go liiuni nie przedstaw ia trudności wobec 
odkopanych jego ruin Natom iast niur drugi 
ty lko  w przybliżeniu d a  się w ytyczyć. Jego  re
sztki w hosp ic jum  A leksandry św iadczą, że dzi
siejsza K alw arya leżała już poza m uram i m ia
sta. że więc h istoryczne dow ody je j au ten tycz
ności są archeologicznie dopuszczalne. T uta j 
prelegent opisał wvgląd K a lw a rii i grobu J ó 
zefa z A rym atei za czasów Chr. i przedstaw ił 
budowle, jakie w kolei wieków aż po nasze cza
sy okryw ały  G olgotę i grób C hrystusa. Prócz 
murów -i licznych bajzf, posiadało  Jeruzalem  
Chrystusow e w arow ny palm H eroda \V. i o- 
bronny zamek Antonie. Dwanaście bram prow a
dziło do w nętrza stoli#?; dwa w iadukty  ponad 
T \ ropeonem łącza l\ m iasto górne ze św ią ty 
ni;;. a miedzy nimi nneśeii się rynek m iasta 
z ratuszem . Inne budow li. jak  np. tak  zw any 
w ieczernik, pałac Hnsmnneuszów, dom Kajfa- 
za, znajdow ały się w mieście górnom. N ato 

m iast w mieście dolnem (na pagórku Morii) 
wznosiła się w spaniała św iątynia Heroda. Pre
legent opisał barw nie jej potożne podm urow a
nia, krużganki, dzielnice, tarasy , bram y, olla- 
r/.e, a wreszcie Łam przybj tek.

Opisem tak  zw. „m uru płaczu" i w strząsa ją
cej liturgii, ja k ą  tam  co p ią tek  odpraw iają ży
dzi. 7,;unknął prelegent swój niezw ykle zajm u
jący  w ykład, którego każdy szczegół objaśniły 
obrazy świetlne. —  W następne dw a czw artki 
będzie mowa o „Jerychu  w św ietle dziejów' i w y
kopalisk".

ZAKUPNO OBRAZU. Połączone sekeye skar
bowa i szkolna na posiedzeniu odbytem  w  pią
tek uchwaliły zakupno obrazu R odakow skiego 
„K ardynał"  dla Muzeum N arodow ego wr K rako 
wi®. Obraz ten znajduje się już w Muzeum, jako 
depozyt.

Z TEATR U  IM. JU L. SŁOW ACKIEGO. Dzi
siaj po południu patryo tyezne jasełka L ucyana 
R ydla „Bmtleem polskie". W ieczorem po raz 
drugi „U rzędniczka pocztow a" Alfreda Capiis‘a 
z p. Jan iną  Z arzycką w roli t} tułowej.

Z M IEJ. TEATRU LUDOW EGO. Dzisiaj po 
południu o godz. 3 i pół barw na sz tuka  Józefa. 
K orzeniowskiego „K arpaccy  górale", wieczorem 
arcyw esoła kom edya S choentana i K adenburga 
„Porw anie Sabinek" z pp. Turow icz, U rbano
wicz. K olm an, Berakim, Pilarskim , Helleńskim , 
Biesiadeekim  i Minowiczem w rolach głów nych.

W  tym  tygodn iu  w ystępuje scena ludow a 
z dw om a prem ieram i sw ego repertuaru , będą 
niemi w ystaw iana we czw artek  2ó b. m. rycer- 
»ka kom edyą M. W ołowskiego p. t. „Tow arzysz

pancerny". S ztuka ta, nagrodzona w  r. 1895 
nagrodą W ydziału krajow ego, ma za głów nego 
bohatera swej akcy i J a n a  C hryzostom a P aska , 
au to ra  w iekopom nych „Pam iętników ", k tóre 
jak wiadom o, natchnęły  S ienkiew icza do nap i
sania „Trylogii". W  p ią tek  zaś w ystaw ia te a tr  
ludowy oryginalną operetkę d la dzieci Fr. Le 
kara p. t. „.Janek i F ranek  w krainie cudów ". 
Przem iły ten  u tw ór lekkiej muzy w iedeńskiej 
przetłum aczył i zlokalizow ał znany au to r w ode
wilów K. K rum tow ski. O peretce, urozm aiconej 
tańcam i, przygotow uje dy rekeya  atrakcyjną. 
\vvstawe.

'UROCZYSTY WIECZÓR. Dzisiaj w niedziele 
odbędzie sie w sali Związku polskiej młódź. ręk. 
i [trzem. (ul. K rupnicza 29) uroczysty  wieczór 
z pow odu odjazdu do w ojska kilku  członków 
Związku. P rogram  obejmuje śpiew, deklam acye 
i odegranie koinedyi „Dom przv drodze".

ZAOPATRZENIE MIASTA W  N A FTĘ. Ma
g istra t komunik.ij<-: Z kon tyngen tu  nafty , prze
znaczonego dla K rakow a na miesiąesjsty. zeń. 
do p ią tku  nie nadszedł żaden transport, a za
pasy' nafty  z poprzedniego m iesiąca u handlarzy 
w yczerpały  się już z początkiem  sty< znia, pozo
stało  w składzie jednego z grosistów  zaledwie 
kilkadziesąt boczek, z k tórych  po kilka dzien
nie w ydaw ał m ag istra t sklepom  do drobnej 
sprzedaży. Nie m ając żadnej w iadom ości eo do 
term inu nadejścia św ieżych transportów , m agi
s tra t z konieczności ograniczał sprzedaż ze 
szczupłych zapasów , w ydając asygnaty , opie
w ające na 1, najw yżej 2 litry  nafty , przeciewszy- 
stkiem  dla rękodzielników , właścicieli domów 
na cele ośw ietlenia k la tek  schodowych i to., 
a ty lko  w w yjątkow ych w ypadkach  dla osób 
pływ alnych .

W skutek  zabiegów prezydym n m iasta w Mini
sterstw ie handlu i C entrali handlowej pierw o
tny kontyngen nafty  zw iększono dla K rakow a 
na miesiąc styczeń i litty do 18 cystern (w ago
nów). Na rachunek tego kon tyngen tu  nadeszły' 
dopiero w p ią tek  3 cysterny, z czego w iększa 
część rozdzielono natychm iast między k ilka
dziesiąt sklepów  w mieście. To powinno zara
dzić chwilowo brakow i nafty .

O rganizacya sprzedaży n afty  na podstaw ie 
osobnych k art poboru w edług dzielnic na wzór 
organizacyi sprzedaży mąki, jest w toku; w cze
śniej tego  rodzaju organizacyi nie można było 
przeprow adzić z powodu, że kon tyngen t dla 
K rakow a oznaczono początkow o w ta k  m ini
malnej ilości (po 2 w agony  n a  styczeń i lu ty), 
że jakako lw iek  organizacya nie m iałaby celu

PLA CE NAUCZYCIELSKIE. Sekeye skarbo
wa i szkolna uchw aliły  onegdaj uregulow anie 
płac nauczycielskich m iejskich szkót: przym y- 
słowej żeńskiej i gospodarstw a domowego.

OTW ARCIE ŚLIZGAW KI. W P arku  K rakow 
skim o tw artą  została ślizgaw ka, z k tórej cały 
dochód przeznaczono na cele opieki w ojennej 
i po części na insty tucye hum anitarne m iasta. 
Ślizgaw ka o tw artą  jest od godz. 9 rano  do 8 
wieczorem, a to aby dać możność korzystania 
z te j zdrow ej rozryw ki n ie ty lko  m łodzieży, lecz 
również i innym kategoryoin  publiczności, kló- 
U',j zajęcia kończą się później. W  niedzielę kon
cert m uzyki w ojskow ej W stęp 80 hal., dla mło
dzieży za okazaniem  leg ity inacyi 60 hal. Pod
czas koncertu  w stęp podnosi się o 20 hak, tj. 
na 1 kor. i 80 hal. G arderoba i I u i fot dohrze o- 
grzewane.

ZNALEZIONE PRZEDM IOTY. M agistrat o- 
g lasza obszerny spis przedm iotów  znalezionych 
we wrześniu ub. r., a złożonych w jego depozyt. 
Równocześnie w z y w a  m ag istrat właścicieli tv rh  
przedm iotów , aby, o ile mogą dowieąć p iaw u 
własności, zechcieli zgłosnić się po odbiór t y  li 
rzeczy do biura wydziału Vb. m agistratu , no
we oficyny II | irUo, drzwi Nr 27. między Ul 1 
•(dz ienn ie , z w yiąW Fm  św iąt i niedziel.

Z P olski i ze św iata .
W YKŁADY UCZONYCH KRAKOW SKICH 

W WARSZAWIF.. Tow. opieki nad zabytkam i 
przeszłości w W arszawie organizuje cykl w y
kładów  pouczających z zakresu najhardziej in
teresujących zagadnień przeszłości naszej. W y
kłady  te wygłoszą na specyalne zaproszenie To
w arzystw a. p rzfnyw ająoy  do W ar-zaw y uczeni 
krakow scy.

Dnia 22 i 23 h. nu Dr SMauislaw Tomkowicz. 
prezes ko m isy  historyi sztuki przy Akademii 
um iejętności, przewodniczący ..Urnna. konser

w atorów " m K rakow ie, w ygłosi dwa odezvty: 
..O W aw elu, dziejach jego i obecn j rostaura- 
cyI". Dnia 12 lutego prof. Dr S tanisław  K utrze
ba. członek Akademii um iejętności, dziekan u- 
niv. ersę te tu  .Jagiellońskiego: ..( ereinoniał ko
ronacyjny królów  polskich w K rakow ie: „P a
m iątki koronacyjne królów  polskich". Dnia 27 
lutego Dr Edm und B ulanda, prof. uniw. lw ow 
skiego, członek korespondent In s ty tu tu  arche
ologicznego w W iedniu: „O zbiorach archeolo
gicznych i o zbieraczach w Polsce". Dnie 12 
m arca p. L eonard Lepszy, członek Akademii 
um iejętności: „O W icie Stwoszu w K rakow ie". 
Dnia 19 m arca Dr Je rzy  hr. Myciolski, prof. uni
w ersy te tu  Jag ., ezionek Akadem ii um iejętności, 
rady  konserw atorskiej i komisy i restauracy jnej 
„B ingu" w W iedniu oraz prezes Tow. opieki 
nad zabytkam i sztuki i k u ltu ry  w K rakow ie: 
„R ubcns i P o lska". W reszcie mówić będą: Dr 
Feliks K opera, prof. uniw . Jag iellońsk iego: „In- 
sygnie koronacyjne polskie" i p. Maciej Sziikie- 
wiez, k u ra to r Domu M atejki w K rakow ie: „P o
lichromia. M atejkowska w kościele M aryackim ". 
Ode z 3 ty  ilustrow ane będą liiznem i. spocyalnio 
wygoio\\ nnemi. przeźroczami.

„MAŁY uO M EK ‘f W TARNOW IE. Oltuzy 
mii' powodzenie jakiem  się ciesz.y w K rakow ie 
wznowiona w tym  roku sztuka l i t tn e r a ,  „W 
małym dom ku", zachęciło dyrekeye teatru  ta r
nowskiego do jej w ysław ienia. Chcąc zaś w y
stąp ić z nią jak  najgodniej zaprosiła dyrekeya 
na w ystępy arty stę  naszej soony i reżysera p. 
M .iryana Jednow skiego, k tó ry  rolę D oktora we 
w spom nianej sztuce może zaliczyć śm iało do 
swych najlepszych kreacyj.

Z W IEDNIA piszą nam : Dnia 2 lutego b. r. 
o godz. 7 wieczór odbędzie się w W iedniu w 
m ałej sali Domu koncertow ego (K onzerthausi 
staraniem  T ow arzystw a popierania polsk. prze
m ysłu kobiecego przedstaw ienie am atorskie, • w 
k tórem  w ystąpią panie i panow ie, baw iącej na 
wychodźtw ie Polonii w W iedniu. P rogram  o- 
hejm ujc nasfepujące kom edye: „R eprezentan t 
dom u Milller i Spk." lir. W ładysław a Koziebro- 
dzkiego, „P odejrzana osoba" S tan isław a D o
brzańskiego i „S try j p rzyjechał" hr. W ładysła
wa Koziobrod7.kiego. W  skład  kom itetu  wcho
dzą: Ekse. A braham ow iczow a, Eksc. Ćwikliń
ska, hr. Dzieduszę oka, G rom nicka, Benowa, hr. 
Lasocka, Pochw aIska. Podlew ska, R ittnerow a, 
Różycka, Szw ejkow ska, Tustanow ska.

PR Z E N IE SIE N IE  URZĘDU. B kor. donosi: 
Urząd rew idow ania paszportów  i  dniem  15 bm. 
przeniesiony został z Szezakow y do Granicy.

ZA PO D BIJA N IE CEN \Y Toruniu skazano 
b\ lego w łaściciela m łyna. BernZlia., za podbija
ni!1 cen tow arów , na. 1 rok więzienia i 78.000 
m arek kary . oraz pięcioletnią utiratę czci B em dt 
zakupyw ał m asam i zboże, a następnie odsprze
daw ał je po znacznie wyższych cenach.

KATASTROFA K O LEJO W A . Do „Głosu ra
dom ." donoszą z Ożarowa, iż w ubiegły czw ar
tek  o godzinie 5 po południu  na przejeździć 
między stafcyhim Jasice-Chm ielów , z powodu 
nie zam kniętego szlabanu, przejeżdżający po
dów czas pociąg najechał n a  bryczkę w iozącą 
5 osób, z k tórych  trzy  znalazły śmierć na miej- 
s( u W parę godzin później zjechała żandarm e- 
tya z Ćm ielowa i O żarow a i po spisaniu pro to 
kołu w ypadku zabrała ofiary w dw ie skrzynie 
dla oddania zwłok rodzinie. P rzyczyna w ypadku 
jest słaby dozór służby kolejowej.

ZAV\ IADOMIENIA I KOMUNIKATY.
Z KOLA POLONISTÓW P. U J. We środę 24. 

w niedzielę 28 i środę 31 bm. odbędą się 3 wy kia • 
dy P- Jana Grzymały < rabowieekiego: „Z dziedzi
ny zagadnień estetycznych" (l. Zakres prze ja 
"■'•w tragizmu. 2. Cierpienie i wielkość ludzi tra
giczny oh. 3. Walka i ruina tragiczna). W ykłady 
siodowc od 0—7, niedzielny od 11—12 przedpoi. 
w sali 3(1 Coli. Nov. Wstęp' na wykład 30 li. I'1:i 
eznnków Kola wolny.

ROZSTltZY' :nTf.(’[L KONKURSU. Na kun 
kurs „Książnicy polskiej" Tow. Naucz. Szkót 
Wyższych we Lwowie nadesłano ogółem 36 ry 
sunkowycli projektów godła wydawniczego 
„Książnicy". Rysunki nadesz.lv ze wszystkiah 
ziem polskich, nic wyłączając ókupacyi niem. i z 
głębi Niemiec, komisya konkursowa przyznała 
pierwszą nagrodę projektowi „Witez'", drugą pro
jektowi „Orzeł": nadto zaś wyróżniła zaszczytnie 
rysunki w godłach ;;Sowa“; „Oświata i ;;Pie- 
c7.ęć". Po otwarciu kopert okazało się, że auto
rem obu nagrodzonych projektów i pierwszego 7. 
wyróżnionych jest artysta malarz p. Władysław 
Skoczylas' w Zakopanem, autorem projektu „O 
świata" p. Stanisław Adamczyk w Krakowie, a 
rysunku ..Pieczęć" p. Witold Oiźbert Stndnicki /. 
Sierszy.

ODZNACZENIA. W ojskow y krzyż zasługi
II. k lasy  z w ojenną dekoraeyą. za w aleczność o- 
trzym ał generał-m ajor Marceli Ł a w r o w  s k i.

K rzyż oficerski orderu F ranciszka Jóezfa z 
w ojenna dekoraeyą o trzym ał podpułkow nik w 
56 pu łku  piechoty W endelin K o w a r z y le, ko- 
nieudani obowodowy w Ozaezak.

Krzyż k aw alw -k i orderu F ranciszka Józefa 
z w ojenną dokoraeyą o trzym ał za znakom itą 
służbę lekarz D r M ieczysław S o 1 1 y s i k w re
zerwowym  szpitalu w Stanisław ow ie, oraz m a
jo r 13 pułku piechoty Leon K r a k ó w k a.

NEKROLOGIA, 
f  WAWRZYNIEC WAŚKOWSKl, am. profa- 

sor gimo. św Jack a , p rzeżyw szy Lat 08, zmarł 
w czoraj w K iakow ie.

We Lwowia zmarł ś, p, Krzysztof J a n  o-
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w i c z. b. radny, zast. przełożonego lcorporacyi 
gospotłnio-szynkarskiej, wiceprezes Izby ręko
dzielniczej,dyrektor zakładów drukarskich Pra
sa'1, przeżywszy Jat. 62.

Z ŻAŁOBNEJ KARTY LEGIONÓW W N.
Sączu zmarł ś. p. Ludwik Skwarczyk, legionista 
z 1 kompanii 6 batalionu 7 pułku piechoty. 
Zmarły b j l  rolnikiem, posiadającym zasobniej
sze gospodarstwo w Wilkońskaeli w powiecie 
limanowskim. Przed wstąpieniem w szeregi Le
gionów polskich służył trzy lata  w wojsku au- 
stryackLem, był żonaty, i ojcem dwojga dziatek. 
Z pierwszą, brygadą przeszedł jej wszystkie boje 
i poiyr-zki aż‘do walk lipcowych 1916 r. Cenne 
oddal usługi swojemi informacyami, gdy I. bry
gada wałczyła w 1914. roku w okolicy Lima
nowej i Nowego Sącza — znał bowiem każdą 
drogę, każdą ścieżynę w tych i sąsiednich oko
licach. Dwa razy ranny, powrócił na front, 
gdzie podczas krwawych zapasów na froncie 
wołyńskim w czerwcu, i lipcu 1910 roku pod
czas b ę b n ią c e g o  ognia armatniego nabawił się 
choroby mózgu i ta go przyprawiła o sinic rr.

SKŁADKI ZŁOŻONE \V ADM1NISTRACY! 
GŁOSU NARODU11.

N :i K. U. k .  — k .  W. k  10; Urząd paraf. obrz 
tac. w Leszczawie dolnej K 41; Zofia .Inniszew
ka K 4; Einil Mirosław Dobrzański w Rzeszowie 
K 5; Ks. Koterbski k  00; Zofia Tyszkiewiczów na 
K 50; Aleksandra Sclmiid zamiaót kwiatów na 
trumnę śp. Józefy Dobro wolskiej K 10; R U. 
przegrany zakład k  50; Dr. Henryk Wilczyński 
k  5. iJO; Helena Jeleniówua K 10; Dobrowolska 
K 2; Ks Fołonieo w fleszowi? K 50: Kazimierzo 
wie Groma nowie K 100; A. Wojciechowski od U 
izędmkow Ton. Ubezpieczeń w Krakowie IC 
110.60, Notaryusz Lipowski k  32; żołnierz W. H. 
K 20; Maryn i Jerzy Grodziec&y K "600; Dr. J . 
D. z N. rtąeza nieprzyjęte przez W W. SS. Niepo- 
kalanki k  50; Kazimiera Dydyńska w otrachoci- 
uie zamiast życzeń noworocznych K 10; Włodzi
mierz Braun uzyskane za podpis nizkicir oszaco
wań wojskowości szkód zrządzonych w Bielanach 
K 20; X. X. k  6.07; Z. K. K 22; Zakład przogra- 
ny prz. z Dr. K. Spannbcuera w Suchej TC 10; A 
lekaand rowie Fragłowscy K ' 50: Juliusz Foll- 
preehf w Pradze IC 50; Spotka oszczędności i 
poi. w. Szaflarach k .  iUU; k s . W ładysław Studen
cki K 20; Rodzina K. TC 20; Urząd paraf, w Krz.y- 
szkowicach K 100; Ks.,' Wiadysiaw Polony K 12; 
Zofia Doniecka w Wiedniu k  20; .Julia Majer zło. 
żone przez uczenice szkoły żeń. im. król. Jadwigi 
w St. Sączu — na głodno dzieci K 15.49: Ks. Jó 
zef Rnmecki w Głogowie K 100; l*r. Wl. Wodziń
scy zamiast wieńca na trumnę śp. Dr. Wl. Kisie
la K 30; T Dąbrowski K 100; Zbiginew Horodyu- 
ski na głodne dzieci k  40; Antonina Gautior ku 
uczczeniu śp. .Maryi Sadowskiej IC 10; Dr. Stani 
staw Gasiorowski ku uczczeniu śp Dr. Bolesława 
Kownackiego K 30; In?.. K ajetan Stroński za
miast kwiatów na grób śp. Ferdynanda St.roń- 
skiego w pieiw szą rocznicę śmierci 18 stycznia 
1917 r. od rodziny K 50; Bracia Tercyarze św. 
Franciszka z dochodu odegranych Jasełek w Za- 
kad wyeh. na Zwierzyńcu przy ul. Flisackiej K 
55; Wojciech Grucel K 10; Prof. i docenci iristo- 
, v j u niw. Jugięli, zamiast wieńca ua trumnę ś. p. 
mul Si. Krzyżanowskiego K 50; Ks. Józef Pod
mokłe w Rau/ v  TC 10; TC>. Mendy!; w Wróhlnwt- 
cafh K 20.

Repertuar teatru itn. Juliusza Słowackiego.
N i e J  /  i i*! :i popiik: ;:Betleem polskie" — wie- 

czoiom: ;;l r/.ęduiezka pocztowa' , komedya A. Ca
pua‘a

P o n i c d z i a 1 e k: Uroczyste przedstaw. ,.Zło
ta  <w*8zka\

W t o r e k :  ..Urzędniczka pocztowa*' komedya 
AHr Oapusa.

Ś r o d a ;  -Pod blask słoneczny*1 kom. Józ. Wi-
niowskiego.

C z w a r t e k .  ..U rzęd n iczk a  pocztowa** kom .
A lfr Gapusa.
. P i ą t e k :  „p«,d blask słoneczny** kom. J. Wi
śniowskiego.

Repertuar teatru ludowego.
P o n i e d i a ł e k :  Wieczór st.vczniowy ku uoz- 

rz^ li1 P°w**(- styczn. 1863/4 „Dziady**.
w t ó r e  k ; „w ieczór styczniowy11 staraniem 

uozmów gimn. 5 - -  O 4 pop. „Kopciuszek**.
. b r o d a :  popof. po raz ostatni ..Kopciuszek** — 

w ieczorem  tea tr  za m k n ię ty
ii i r * ł r t »'k. P r e m ie r a ‘..T o w a r zy sz  p an cern y
M. Wotowskieu-o

Nauka, literatura, sztuka.
Szkice. ServaM a z a n o w s k i M i k o ł a j :

TT. W Krakowie 1917. str. 240.
Do uabzej, już bardzo bogatej Literatury natl" ' 

łmej, rozwiązującej w powieściach, nowelac , 
dramatach i innych swoich rodzajach i gatun
kach różne doniosłe zagadnienia pedagogiczne, 
dorzucił p. M. Mazanoweki, znany powszechnie 
autor licznych rozpraw z dziedziny" nauc-zan a 
i wychowania, nowy7, z rzędu II. zbiór „Szki
ców*-, na które niniejszem zwracamy uw agę- j 

W pięciu szkicach, czyli obrazkach zmbiał j 
autor i rozwinął przed nami długie szeregi naj- j kiego 
rozmaitszych i bardzo ciekawych

ny zarząd  p łacił przechow aw cy po jednej ko 
ronie od sztuki. Za należyte przechow anie i ży
w ienie sz tuk  odpow iedzialny je st przechowa- ] 
wca. Bydło to  byłoby zaraz do wzięcia. Rolni-1 
cy, m ający  zamiar przyjąć sztuki na powyż • | 
szych w arunkach  w przechow anie, zechcą się i 
zgłosić natychmiast, ustnie, -pisemnie lub te le 
fonicznie do o., k. nam iestn ictw a C entrali k ra jo 
wej dla gospodarczej odbudow y Galicyi, Sekcya 
TT. Kraków, ul. Czysza 16.

Z PRZEMYSŁU NAFTOWEGO. Po obsadze
niu naftow ych obszarów  w Rum unii cena ropy 
spadła z 37 na 32 kor., niebaw em  jednak  pod
niosła się do 34 kor. N astępnie w obec m ałej 
podaży a znacznego popytu podniosła się 23 
grudnia li.- r. do .s7 i pół kor. P ro d u k cy a  ropy 
w ostatn ich  czasach zm niejszyła się i wynosi 
w B orysław iu 215— 220 cystern. W  niedługim  
czasie ma być podjęty  dowóz ropy z Rum unii i 
wobec tega spodziew ana jest ponow na zniżka 
jej cen. - -  W edług wiadom ości „THgliche Be- 
riehte iiber die Petroleumindustrie**, m ają  być 
rzekom e przygotow ania do w prow adzenia or- 
ganizaeyi przym usow ej a u s triac k ieg o  przem y
słu ropnego już ukończone. Fachow e „Czaso
pismo górniczo-hutnicze* dodaje: ..Pewno opó
źnienie spow odow ane zostało zam ierzonem  wy
odrębnieniem  G alicy i, co pociąga za sohą od
m ienny stosunek  prawny rafinery: i kopalu ro
py do w iedeńskiej centrali. Nie bez wpływ u są 
także zm iany w rządzie po zam ordow aniu hr. 
S ttirgkka, w skutek  czego objęli daw ne działy 
inni ludzie, k tó rzy  na spraw ę organizacyi za
p a tru ją  się z innego stanow iska. Mimo to stw o
rzenia te j nowej organizacyi spodziew ają sie do 
kilku tygodni, przyczem  jako  jej kierow nik ofi- 
oyalny w ysuw a się n a  pierw sze miejsce h. mini- 
te r Długosz. Spodziew ać się należy, że w raz 

z stworzeniem  tej organizacyi uregulow aną zo
stanie kw estya ceny ropy. Rząd cenę odbioru 
14 kor. zatrzym a na ezs dłuższy.

„R0LN1K“, organ  Gal. Tow. Gosp,, w ycho
dzący we Lwowie, Nr 3, z dnia 19 gjyfznia 
1917 r., przynosi następu jącą treść. 1. W  a r ty 
kule w stępnym  om aw ia dokończenie spraw o
zdania działalności C entrali k rajow ej dla gospo
darczej odbudow yG alicyi. 2 „ K w e s t y a  n a -  
w o z o w a w G a l  ic y i“ Dr P> r o n i s ł a  w a 
N i k 1 e iv s ki eg o, treściw ie om aw iający kwe- 
styę po tasu  i fosforu, zaś w zakończeniu pod
nosi konieczność obow iązkow ej kontro li anali
tycznej im portow anych naw ozów, celem zw al
czania oszukańczych dostaw  lub wsiewania ma- 
łow artościow ych nawozów Żąda dalej przerób
ki padliny, zużytkow ania fosforytów  podol
skich, rozszerzania produkują soli potasow ych 
w K ałuszu i energicznej propagandy  dla naszych 
soli potasow ych wśród ludności.

Autor dom aga się w prow adzenia prnduke.yi 
i handlu nasion roślin strączkowych, w celu 
zapew nienia sobie dosta teczny  cli ilości naw o
zów zielonych. Żąda w ykorzystan ia bogactw a 
azotow ego ziemi torfow ej przez osuszenie i za- 
go.-podarow m ie wielkich obszarów torfowisk, 
jak niemniej przez przenoszenie tego składnika 
na ubogie *  azot gleby m ineralne. Zwiększona 
produkcya gleb torfow ych umożliwi, zdanmrn 
au to ra , w ychów  większych Ilości bydła, a w 
ten sposób uzyskany nawóz sta jenny  dozwoli 
na obfitsze naw ożenie glcD m ineralnych. A rty  
Tfui . wój kończy Dr Niklewski wezwaniem, aby 
tak  ze względów naukow ych, jak  i gospodar
czych w yjednać utw orzenie insty tu tu  glebo
znawczego. N a dalszą treść sk ładają  się:

3. A rtykuł (redakcyjny), om awiający „Spra
wę m otorow ej upraw y roli“ . 4 „Pozyskiw anie 
żyw icy1* referują redaktor „Hylwan-r*. prez. 
Gal. Tow. la sow |go , radca leśnictwa G. k o  
chanowski, ą d to r  om awia konieczność uw olnie
nia się od im portu żywicy i zastąpienia go pro
duktem  własnym, uzi skiw anym  z drzew7 igla
stych, a służącym  do wyrobu amium yi. 1'abryka- 
cyi m ydła, papieru etc. A rtykuł len wzbudzi 
zapewne w ielkie zainteresow anie w kołach w ła
ścicieli lasów7. 5. „Z postępu rolniczego . 6. 
Drohne porady, 7. Przegląd krytyczny w yda
wnictw, 5  W iadom ości bieżące 9. Poradnik  go
spodarczy. 10 Rozm aitości.

P renum erata wynosi 16 koron rocznie. 8 kor. 
półrocznie. Znakom icie redagow ane to  pismo 
tygodniow e rolnicze powinno się znaleźć w k a 
żdym dworze, plebanii, chacie i we w szyst
kich czytelniach wiejskich. A dres redakeyi i ad- 
minisfrac.ci: Lwów. ul. Mickiewcza 1. 26.

Niemiecki a tak  na południowy wschód 
od Garleasca został naszym  ogniem powstrzy
many. Nasze wojska, po przygotw aniu arty- 
leryjskiem. wzięły szturmem wieś Y a d o u i

bót publicznych, oraz przygotowania zasad 
ustroju administracyjnego i skarbowrości.
Szczególną uwagę będzie musiała tymczaso
wa Rada Stanu poświęcić zniesieniu granie 
dwóch okupacyj, przy wróceniu wytwórczości (10 wiorst na południowy zachód od Cała- 
lizcmyslu poi.kiego, iidzielcuiu pracy robo- ozu). Nieprzyjaciel po otrzym aniu posiłków,, 
;uiiiom polskim, zrewidowaniu panującego sv- wykonał, w sparty artyleryjskim  ogniem hu- 
stemu podatkowego i gospodarki miejskiej, raganowym, a tak , celem odebrania \ adeni. 
opracowaniu planowi go systemu odbudowy Jego zwarte kolum ny zostały wzięte pod 
wsi i miast poi kich. ' j nasz ogień koncentryczny ij doznały zną-
Kolo zaznacza, że Rada „nie może być 

rządem narodowym *. ale „n i e i i t o ż s a -  
m i a I o g o s t a n o w i s k a z p o w z i ę t ą 
z g ó r y  o p o z y c y ą .  .'spoleczeiistwo, a łą
cznio z. niem M iędzypartyjne Kolo Polityczne 
oceniać i sądzić będzie I cmc/.asową Radę 
hitami według jej czynów, mając na. uwadze 
i n t e r e s n a r o d u  w y. a nie osoby luli 
cele partyjne, żądając jednocześnie nieskrę
powanej możności zabierania jawnego głosu 
o poczynaniach Tymczasowej Rady ,S ianu '1

 zdjęć, uwag,
zaleceń, przestróg pedagogicznych, ujętych w
formę opowieści. Nie tu miejsce na ich szczegó
łowy rozbiór. Trzeba jednak zaznaczyć, że prze
mawia do nas pedagog światły, doświadczony, 
stojący na wysokości postępu pedagogicznego. 
Tu i ówdzie nadmiar treści pedagogicznej roz
sadza formę opowieściową i prosi się o opraco
wanie w formie traktaciku naukowego.

P r o f .  A. K a r b o w i a k .

W iadomości gospodarcze.
O PRZECHOWANIE BYDŁA. Zarząd b a n 

iaków  uchodźczych w Gmiind w Dolnej Austryi 
zamierza pomieścić w Galicyi około dwa tysią- 
i 6 sztuk bydła rogatego (jałownika) na prze- 
cias. kilku m iesięcy w ten sposób, ża odda je 
i, przechowanie rolnikom , k tó rzy  się o to  zgło- 
,?ą Tytułem  odszkodow ania będzie wspomuia-

cznycli strat. Zostały powstrzymane, zanim 
jeszcze dosięgły naszych rowów.

Sprawy polskie.
Do W ydziału w\ konawezego lym. Rady Sta

nu wybrano pp. Bukowieckiego, Dzierzbic- 
Jauickiego, Klimowskiego, Łempickie- 

go, Piłsudskiego i Roztworowskiego. Uchwa
lono na uajblińszem posiedzeniu powołać 
kmisyo. Id ora zajmie się opracowaniem 
p r o j e k t u  u s t a w y  s e j m o w e  j i 
k  o n s t y 1 u c y  i K r ó 1 e s t i,*a P o 1- 
s k i e g ' o .  W ybrano komisyę organizacyjno- 
wojskową z pp. Dz.ierzbiekiego, Górskiego 
Łempickiego, Piłsudskiego, ks. Radziwiłła, 
hr. Roztirorowskicgo. Koło M iędzypartyjne, 
■skupiające iv sobie organizacyc prawicy liro 
lestwa, wydało w sprawie Rady Stanu ode
zwę,- której treść podaje ..Naprzód“ . Koło 
stwierdza, że Rada Stanu winna rozpocząć 
wprowadzenie w życie zadań pjwMwotwór- 
(‘zycli i pisze:

Przed tym czasow ą Radą S tanu otw iera sie 
pole d o  b u d o w y  p o  <1 s t a w 7 d l  a. p a ń- 
s t w o w e g o u s l r o j u p o 1 s k i e g o, a je 
dnoeześnie zorganizow ania i utnwalenia w zu 
pełnej niezależność i sr/kolnictw7a. sądow ni
ctw a, sam orządu, spraw  w yznaniow ych, ro

Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, dnia *21. stycznia 1917.

Lrzedownie ogłasza ja dnia 20, stycznia 
1917:

Wschodni teren.
Grupa wojsk jenerała polnego marszałka 

Mackensena: Niemieckie pułki wzięły sztur
mem miejscowość Nanesil na zachód od 
Nomoloasa.

Front wojsk jenerała pułkownika ;tivyks. 
Józefa: Na północ od doliny Susi ta rzucili 
także wczoraj Rosyanie i Rumuni sw7e woj
ska do ataku. Wszstkie ataki w liczbie 
pięciu, rozbiły się, przyczem nieprzyjaciel 

prócz ciężkich krwawych strat, utracił 400 
jeńców. Na* północny wschód od Belbor od
parto rosyjskie wojska vvywiadow7cze. Koło 
Valeputna dokonały nasze oddziały wywia
dowcze napadu na nieprzyjacielski poste
runek połowy.

Front w7ojsk jenerała polnego marszałka 
księcia Leopolda bawarskiego: Niema nic 

do doniesienia.

Włoski i południowo wschodni teren.
Bez zmiauy.

Zast, szefa sztabu jen, vron Hófer rnpp.

KOMUNIKAT TURECKI.
Konstantynopol. (B. Kor.) Główna kw ate

ra ogłasza dn. 19. bm.: Front m e z o p o -  
I a m s k i :  Na wschód od K ut eł Amara nie
przyjaciel atakoieał trzy  razy  z rzędu część 
naszych stanowisk. W szystkie a tak i pozo
stały bezoieocnymi, przy ciężkich stratach 
dla nieprzyjaciela. W ojska naszej kaw ałeryi 
ochotniczej zaatakow ały nieprzyjacielską 
brygadę kaw ałeryi, znajdującą się w marszu 
i zadały jej wielkie stra ty . Front k  a u  k  a  - 
z k  i : Na prawem  skrzydle odparliśmy ataki 
nieprzyjacielskiej kompanii, skierowane na 
nasze przednie straże.

Odpowiedź turecka.
Konstantynopol. CB. kor.) Rząd turecki 

wręczył wczoraj państwom neutralnym  notę. 
jako odpowiedź na odpowiedź koalicyi w 
sprawie propozycji pokojowej czwórprzymie- 
rza. Nota zasadniczo jes t równobrzmiącą z 
notarm innych spizymierzońych

Przegląd rocznika 1899.
Wiedeń. (B. kor.) Ogłoszone dziś obwie

szczenie powołuje obowiązanych do pospoli
tego ruszenia urodzonych w r. 1899 do prze
glądu dla stwierdzenia, o ile nadają się do 
służby w pospolitem ruszeniu z bronią w rę
ku. Żgłoszenia odbyć się muszą najpóźniej 
do 31. stycznia br. w urzędzie gminnym miej
sca pobytu. Przegląd odbędzie się od 8. do 
22. l u t e g o  br.

Narady polityczne w Wiedniu.
Sekretarz stanu Zimmeraann w Wiedulu.

Wiedeń. (B. kor.) Sekretarz państwa Zim
ni ermann zjawił się przedpołudniem w mi
nisterstwie spraw zagranicznych dbył 
konferencyę z hr. Czerninom. O g. 3 wspól
nie z hr. Czerninem zjawił się na posłucha
niu u monarchy. Cesarz przy tej sposobno
ści nadal mu wielki krzyż orderu Leopol
da. Po audyencyi obaj mężowie stanu  kon
ferowali dalej. W czoraj minister spraw za
granicznych wydał na cześć niemieckiego 
gościa obiad w hotelu Bristol,

Ceł poarozy
Wiedeń. (B. kor.) Z otoczenia sekretarza 

stanu Zimmermaima donoszą: Nietylko idąc 
za tradycyjnym! zwyczajem przybył sekre
tarz Zimmermann do W iednia, lecz przy*wią- 
"yw ał wielką wagę także do tego, by na- 

! tyehm iast po objęciu urzędowania, przedsta
wić się cesarzowi Karolowi i złożyć odwie
dziny hr. Czerni nowi, w chwili, k iedy propc- 

W PRZEWIDYWANIU OFhNZY WY zycya pokojowa mocarstw centralnych zo- 
NIEMIECKIEJ. stała odrzucona, i walka wspólna o  istnienie

Genewa. Podpułkownik Rousset pisze w j musi być dalej z całą. energią prowadzona. 
„Petit Parisien". że jest p ra w d o p o d o b n e j Audyeucye u monarchy.
iż N i e m c y  p r z y g o t o w u j ą  w7 i e 1 k  ą 
o i' e n z jr w ę na froncie zachodnim. Niemcy 
starali się w poniedziałek wjrbadać front nad 
Sommą torpedami powietrznemu’ i -atakami 
gazowymi. Równocześnie urządzili podobne 
oksperymenła także na fronei 
a

W iedeń. (B. kor.) Cesarz przyjął w7 Bade- 
nie na posłuchaniach marszałka polnego 
arcykfl. F ryderyka, ministra skarbu Spifcz- 
lnueliera, udał się następnie do Wiednia i

Biuletyn niemiecki.
Berlin,

Wielka główna 
I vczn ia. 1917:

dnia. 21. slyoznia 1917. 
kw atera donosi dnia 20.

s, i a , , uraM *..... .. angielskim.I Przjj ł |J  tam na audyencyach raemiectóego
następnego dnia w Pikardyi i Lotarimgii. | sekretarza stanu Zimmermanna, hr. Cser-

Te ilernonstracye nie miały zapewne na celu kina, hr. Tiszę ; hr. Clam Martinica, po-
poświęcanie ludzi, albow7iem Niemcy nic .są czeni wrócił do Badepu . 
rozrzutni co do m ateiyału  ludzkiego. S to im y1 — ■*“

I przed w i e l k ą o f e n z r w ą  n i e  p r z y -;
Jj a c i e l s k a  — to jest jasne. i

K rytyk wojskowy „Echo de Paris" uważa 
7. drugiej stro n i7 za nieulegająee wątpliwości, 
że Niemej7 po obecnej chwilowej przerwie 
w walkach niezwłocznie podejmą wielkie, 
no w e o p e r  a c y e wojenne. Nieprzyjaciel 
będzie atakow ał po nowem ugrupowaniu się 
swoich wojsk na wschodzie i północnym za
chodzie od G a ł a c z u, jakoteż nad T  r o - 
I. u s e m, później Redzie usiłował posunąć się 
dalej nad górnym S e r e t e m ,  przez co bu

kowińskie pozjmye po]radną w mebezpie- 
|c7.eństwó. Przez upadek Gałaezu cały front, 

besarabski zawiśnie w powielrzu.
KOMUNIKAT FRANCUSKI.

Wiedeń. Komunikat  francuski i. 18. bm.:
Noc minęła na całym froncie spokojnie.

W czoraj wieczór przedsięwziął nieprzyjaciel 
po gwałtownem trzygodzimiem ostrzeliwaniu 
na wzgórzach M o z y  i w lesie Ghecaliei7 
szereg wycieczek wj wiadowczj7ch. które zo- 
stały  odparte z wielkiemj stratam i naszym

Zachodni tereu.
Pod Wytschaete i na zachód od La Bassee 

odparto dziś w nocy atakujące patrole an
gielskie. Między Dollereu a kanałem Ren 
Rodan wojska wlrtemberskie przeprowadziły 
skutecznie rozpoczęte przedsięwzięcia wy
wiadowcze.

Wchodni teren.
* . . . . .  . . . . ! ogniem działowym ,i karabinów masy mol

Na froncie księcia bawarskiego me było vrveh
żadnych szczególnych zdarzeń.

Froni w.oj.sk jenerała pułkownika arcyks.
J ó z e fa ; YV Karpatach wschodnich na półno
cny wschód od Belbor kilka razy atakowały 

mniejsze oddziały rosyjskie bezskutecznie 
nasze stanowiska. W jednem miejscu wdarł 
się nieprzyjaciel njlespodziłanie, lecz został 
w7 walce wręcz odrzucimy. Na północ od do
liny Susita Rumuni ponowili swroje rozpaczli
we ataki na tych samych miejscach, co wczo
raj. Pięć razy odparto ich krwawo po cięż-j 
kiej walce. Prócz wielu setek zabitych, które 
leżą przed naszenfl stanowiskami, napastnicy 
stracili 400 jeńców7.

G ru p a  wojsk je n e ra ła  po ln eg o  m a rsz a łk a  
M aekensciu i: Silna śnieżyca i

Grecya a koalicya.
Zapowiedź normalnych stosunków.

Londyn. (TL kor.) Biuro Reutera donosi: 
Jeżeli zachowanie sie rządu greckiego pozo
stanie nadał takieni. jak dotąd, to  znaczy, 
jeżeli rząd będzie nadal  dotrzym ywał swoich 
zobowiązań, to powrócą niebawem normalne 
stsunki Grocyi do mocarstw koalicyi.

Wiadomości telegraficzne.
Powrót ministrów z Berlina.

Wiedeń. (B. Kor.) Clam Martinie i Tisza 
Hoefer i Burian przybjdi tu  z Berlina, Twn- 
samym pociągiem przybył tu niemiecki se
k retarz stanu Z i m m e r m a n n  i sekretarz 
poselstwa v. Prittw itz.

Urlop Pokrowskńsgo.
I ondyn. (B. kor.) W edług „Tim esa11 do

nosi „Rjecz". że ministei snraw ^ g ra n ic z 
nych  Pokrowrski ot rzym ał dwumie.ńęczny 

urlop cliorobowi7, a minister handlu ks. Sza
ch o w ski ma otrzymać taki sam urlop.

Zatopione okręty.
Lyon. (B. kor.) U edlug doniesienia dzien

ników, am erykański parowiec. „Boiingnen ‘ 
wysadził w- Hortn (Azorj . 27 m arynarzy z  za
topionego norweskiego parowca ,, Bergen- 
hus“. Koło przylądka Finis.ere wylądowało 
2£ m arynarzy z zatopionego francuskiego pa
rowca „Sidney**. Kapitana i obu artyłerzy- 
sfów zabrała łódź podwodna.

Lloyd donosi, iż hiszpański parowiec „Vil- 
la“ został zatopiony.

N A D E S Ł A N E .

Z A nglii.

o rdynu je  obecn ie  od 3 —  4 |M|>oł. 
p rzy  ul. Pańskiej L. 5. Nr. tel. 12JQ

84

Rozdział materyaiu żołnierskiego. 
Londyn. Ui>. kor.) Biuro Miwitera donosi: 

Na Downingstroel oghęd^g s:|ię jutro pod 
przewodnictwem 1.1 o y ii a G e o r g  e ważna 

niedogodnej kgnferencya. której przedmiotem będzie roz- 
Światło przeszkadza czynności naszej arty-|< lr ia ł istniejącego ol.m-nic mateiwału żołnie- 
teryi. Mimo to wojska niemieckie wzięły

wczoraj szturmem miejscowość Nanesti, po
łożoną nad Seretem.

Front macedoński.
Dzień i noc upłynęły spokojnie

Pierwszy jen kw at. Ludendorff.

Komunikat rosyjski.
Wiedeń. Kom unikat rosyjski z 19. b. nr.: 

Front r u m u ń s k i :  W  pobliżu linii kole
jowej Bystrzyca.—Kimpolung podjął nie

przyjaciel ofenzywę na nasze pozycj7e na 
półn. od wzgórza 4285, został jednak  naszym 
ogniem odrzucony. Nieprzyjaciel zaatakow ał 
R u m u n ó w na połtidniowj7 zachód od Pra- 
lea, 18 wiorst na południe od ujścia potoku 
Casinu do Trotusu, alo przeciw atak odrzucił 
go w nieporządku. W nocnym ataku udało 
się naszjnn wojskom wyrzucić Niemców z 
Ga-rleasea. na południowy zachód od ujścia 
Rimniku. przyczem zdobyły ono dwa lcara- 
binj7 maszynowe; później jed n ak  przeciwt- 
atak.  dokonany przeważa jącem i siłami, 
zmusił nas do opuszczenia zajętej wsi.

Wywlaszczeuie złota.
Frankfurt. (B. kor.) ^.F rankfurter Z:g.-- 

donosi z Hagi: Rząd angielski, jak  podaje 
urzędowe ogłaszanie, zdąża do wywłaszcze
nia części zapasów złota. Każdy posiadacz 
zapasów złota musi, nalychwnjiast złożyć o 
tern rządów7! zeznanie.

Pożyczka wojenna.
Rotterdam. <B. kor.) „Nieuwe Rotterd. 

Couvant“ donosi z Londynu: B o n a  r I, a w 
w mowie swej wygłoszonej w Glasgowde gro
ził zarządzemami pizymusowemi na w ypa
dek, gdyby pożyczka wojenna miała się nie 
udać.

Nadużycia z naftą w Wiedniu.
Wiedeń. (Tel. wl. ag.) Polcya wdodoii- 

ska aresztowała 27 spekulantów , upraw ia
jących lichwę w handlu naftą. Areszfnwm 
no icli w kawiarniach wiedeńskich, w toku 
załatwiania interesów7. Z liczbj- aresztow a
nych oddano 13 do aresztu śledczego.

t
AMALIA SZUMLAK0WSKA

Ksieni Klasztoru PP. Franciszkanek 
przy kościele św. Andrzeja w Krakowie.

opatrzona św. Sakram entam i, zasnęła 
v/ Panu dnia 20 stycznia 1917 r. w 69
roku życia, a 4ń powołania zakonnego.

NaooleAstwo żałosne
odprawione zostanie w poniedziałek 
dnia 22 b. ni. o godz. 8 rano w ko
ściele św. Andrzeja w Krakowie, poczeiu 
z .vłoki odprowadzone zostaną na cmen

tarz krakowski.
R. i. p-

%
Za spokój duszy i. p,

HELENY Z STAWARSK1CH
SZCZERBIŃSK1EJ

odpraw ione zostaną  

jako w pierwszą rocznicę śmierci

MSZE ŚWIĘTE
w dniu 23 Stycznia b. r o godz, 9-tej rano 

w kościele 00 , Reformatów w Krakowie.

m uta: rOZEF MASSAR W  K R A K O W I F  P o ^ ca  na jesień  i Aksam ity, W e!wety, M atorye
, wełniane, S u k n a ,  Flaaele, Barchany i t. d. G otow a 

K onfekcya i bielizna dla dzieci.
Magazyn otwarli aS 8 raso do 1 w poiuitole I od 3 popołudniu da 1 rm k,ul.Floryańska L.15
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O S  A H IH iS T H A O ff .
P. 6, Nosstk b. kiofownik dzMu inr eraiów nic 
pracuje u nas od 1, stycznia 1P17; ca Żadne wtęc 
Zf.mówięnła pobrane prw t niego odpc vviedrfau«u- 
siei nie {LHj Jmujueir. Dzir} jKoreapotuincji Roz 
i zJobyci - pzfwadjnmy dałej . piuoLny . s ą * 1 
min zfntiftBia kierować be^pc&rednlD ab
uizsSTBj A.diAiidjHî Cty? f£ jŁ 5 r ,  w .  Kńv7*- O)-.

KORESPONDENCYA
ROZDZIELONYCH.

K&My, kto naa bfczkich pozi lisia 
bojową, może nawiązać z nimi k<>- 
respondencys za pośrednie!wfc in  

. uUtsu Narodu".
Na muadeie na-m j tm em y e Tiolskim Oddziałem  
pr*g Rosyjskim Czerwonym Kreyiu, it SAnkkok 
ntie — fatidy IM eamies^esory te „GŁOSIE NA- 
BODU1’ zostaje nłeenWegmu przesłany ze Sztok- 
hoi.mt fda&ą yo d  trekastarjm adresem. W braku 
dotiadntgó cukrem (prsy ni»t»iadÓtne»i wisjeer. 
pobjfh t eoeiaje on ewSurnio wydrukowany <» 4 
najpoczytniejszych pismach polskich k  Rosyi. a  
mianowic ie: .Caztcie Polskiej", w  „Dzienniku Ki- 
'Oiesku.t", „ Kuryetezs Nziemr", „Nonynt Kurysi e 
m ew śkłit Jią . krogą dostaje t k  do rąk adresata.

Odpowiedzi. il»ty z RuJyi zamieszczane w tyeń 
plamaoii drukujemy bezpłatnie, Z u\“ igi na 
MAieeta apołaezAA n - r e - .S e  tego Jedynego 
i ■ *MrJgs dziś Środka ke^erpondencyl oLMrry- 
llómy ceny możliwo n aja iłsre , e mianowlcu.;
Pierwsze 24 słów kor. 4. Każdy nustęnnc 10 slow 
kor. 1 . prsy powtórzeniu całości n:e pr ~ekra- 
crającej 50 słów kor 3. ponad 5U stów kor. 4.
„a o r i  8 po n d ancy% iamła««aamy Jedyni* po m- 

aasłaniu gotówki

( p r z e z  D a n i ą ) .

Piwiskuję się l udwPiR W ojaanklego, je
dnorocznego kaprala, Todem 7 Krakowa, który 

łata dostał się do niewoli rosyjskiej 
Ortatiik- wit-.doitio.ki wysiał sw Skałw obok Hu- 
sfirtyim. Adres dla łaskawej Infołmacyl: „Ko1- 
trrłtót polski" Sztokholm, Swedtm, hotel Coati- 
njutąS 17P

Iff- ZZSS&

K s ię g a r n i  i skłT il n u t

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie

wobec vf/?a, tającej cara* bardziej drożyzny jedyną najjua- 
ktjffz.łlajszi} i najOJZCZędntejsZi] z istniejących podręczników

kccLarfajdoh

I
?. iilusiracyami i kolorowerai tablicami

Maryi Ochorowicz-M onatowej
Książka ta  odznaczona na wystawie hygienicznej w W ar
szawie w 1910 r., obejm uje przeszłe 2 2 0 0  sk to n n y ch  i wy
twornych przepisów gospodarskich i kuchennych z uwzglę
dnieniom niezbędnych warunków odopwieduiei dyety oraz 

kuchni Jat sklej.
VydaHe łm s ie  znacznie poiriętrszone 20—30 tysięcy — Nadzwyczaj 
ni^ka ceoa K. 3. z przesyłką poczt.wą K. 0 50. — Wysyłkę uskateczr.ia 

0 ’ę i.i nad jtaniem nrdetytości lub za pobraniem pocztowem.

ł . m

Do Piiif i Zwolnili! i i  wpM Ml! i i i i  qpRknŁ
Oałą wiedzę moją i umiejętność łątkową po

święciłem wyrobom totek i bibułek eygarwto- 
wych, wychwdząc z założenia, że należy PuJbii- 
cznoftci dać towar w tym iodzaju najznaktccd.tr- 
szy iiyęieniozny, zdrowiu nieszkodliwy Zaa 
wc-y palacze otulili należycie te moje z;-.bi6yi i 
do wsŁystkion moiot wyrobów mają wielkie za- 
utame. Wskutek tego płynnymi się siały wyro
by maje w całym kraju i poza jego graalcairJ. 
a Tutki „]t'famos“, „Salroasl" i bibułki cygase- 
towe pobudka", stanęły na czele wszystkich 
togo rodzaju wyrobów. Obecnie jednak w czarne 
wojny zaszedł iakt, iż. wrrtbów' tych nie jestem 
w stanie dostarczyć wszędzie w takiej ilości, w 
jaidej Bą zapotrzebowane. Publiczność jednak 
domaga się ich ciągło, a w braku wyrobów mo
ich, używa innych — niezadowolona. I słyszę 
głosy, że inni fabrykanci dostarczają ciągle Pu
bliczności wyroby różne tutek i bibułek cygare-

w t i i

towych a tutek i bibułek Bcidowsktego dopro
sić się W' trafikach nic można.

Tak jeat. Dziś, z powodu wojny są szcaupłe 
zapaay materyatn płvrwsztrzędjaŁs  o jo w>roLc 
doskonałyth moich tutek i bibułek ęfganeto- 
wych 1 dlatego odpowiednio do obecnego zna
cznie zwiększonego zapo-tTzebowania — prodSi- 
kcyi nie moe ę powięnszyć. Wyrobów iichynL, 
byle tylko kor/yetać z obecnej chwili i zara
biać kosztem zdfowia ludzkiego nie podam P u 
bliczności. Taniego a. więc lichego papieru do 
wyrobu tutek i bibułek cygarotowych jest je
szcze podoata.tkiem. lecz tego rodzaju bibułki 
cyga ret-o woj z zasady i przekonania nie użyję bo 
nie t uoę rzetelności mej finny na szwank na
razić!

Mam jednak nadzieję, że niebawem wojna się 
skończy i że moralność w dziedzinie przemysłu 
znajdzie u Fowszeehności należne uznanie.

rad ek  w wir.!u trażiftach i fcndlaoh. N tó4

F A S R Y K A  T B T E K  I B l b U Ł E K  C Y O A R E T O W Y C H
W . B E Ł n O W S K U O O  W  P Ą K O W I E .

GEN fRALNE BIURO WYD m c m  N.K.N.
K raków , u l  G ołęb ia  2 0 , p a r te r .

zaw iaiam i*. że oak la iem  jego wyszły następujące nowości :

JOZEF ANDRZEJ TESI.AR
R y tm y  v ,u j* . r»n a . p o e z y e ............................................................k  s -

JÓZEF RELIDZ1ŃSIO.
Laury i ciernie, poezye . • ............................................ K

WŁADYSŁAW ORKAN'
Dregą Czwartaków................................. K

STANISŁAW HR. TARNOWSKI:
Inżyniera Waciawa Kndatkowskiegu w S a - O g l W i S i r t i l l  L . e ^ C d b « j U i k l  P ó ł  J&i . . . , K

marakiem Zieustwie zawiadamia Kazimlerio DEZYDERY IIR  CHŁAPOWSKI:
Włocławku zdrowi, matę- ^ 1 , 3  t U 0 7  TOKU, IX, tnmib TtiblintAr*vL i J ptriAniol-,.1 k

3'50

C. k, K fliaijpbtw wlL 1  Łwowlf

L, 32,'Fdm. We Lwowie, dnia 14, stycznia 1917.

Ogłoszenie.
M agatyn spożywczy c. Ł  Iiyrekcyi kolei 

państwowych we Lwowie kupi większą ilo^ó 
mydła.

Oferty należy wnosić dc 25. stycznia 1917 
do Biura dla spraw  ekonomicznych, ul. Zy
gmunt, w sk a 1 . drzwi 115. H 6

GO

tomik Biblioteczki Legionisty K — 60Kwiatkowski, że we
rj'alnie jaho tako; zamiast polecenia Ojcu sprze
daży premiónki pożyczyłem dla ojca w fabryce ' Dc nabycia: w Centralnym Biurze W ydawnici w w Krakowie (ulica 
600 ro. Mieszkim nadał w Strzemieszycach, za Q, 1-bia 20) dalej, we wszystkieh Powiatowych Komitetach Narodo- 
rządzam Lomitettem żywnościowym; wszyscy hęych i Kołach Ligi Kobiet N. K. N w całym kraju, o raz we 
ttarzy inaj»mj ąą.ma mlftjseu. 175: wszystkich księgarniach. ’ ' l i s

Władysław SamorU^ do czerwca roku ze 
radego rfjniewkały w Zołotonoszy, pchaw ^łej j 
gub,, je«t proszony o jakąkolwiek wiadomość o j
sobie, gdzie się obecnie znajduje i ozy służy w j --------------------  ■ — — --------- ------------—— — — ------ —------------------

iw*msu1.11 w. l # j w .5. Realność
179 j t  “ « «  | 1 \ V U I U U J Vsre o pr-edruk powj żLzego ogłoszenia. 179 j i>eier;J E. ROMER

dzieje z W aleryą i Teodorem Kozior - 1 W e j e n r i o - p o n t y c z n a  m a p a  P o l a k i  i budowlanej, domu ptrte
[ h  okazy i feanifosid 7, 5 listopada 1910), Cena 1 kor. i rowego o s?ościu poko-

l.jacb w Podgórzu przy ul.
stvra Wamjawskiogo. Królestwa Kdntrrsowego, grani- j *jł°1?ae^ e8'> G. 4 iłosprze
ce państw orzeu wojną, obsza-’ osupacyi auutryackinj j ania‘__________________
1 niemieckiej z gaznaczeniem, które powiaty nie otrzy- 1 
trały ordrnacyi ./yborc7--j do Seir.-iu. Ponadto osobny ! 
syntetn znaków kolorowych określa polski obszar etno i 
erąfiozoy i B sfery polskich intererów, a kilka linii
froutów bojowjai; iiui .Łtaje oz jo wszectśariatowe^ i i kawaler woloy od wojska 
tmagauia się uwójb ś .ia t w Aulturalnvcb i p- lity- ip  sztduie posady od 1 g ■ 
cznych, Ho mapy dodano 8 stron objaśnień. — Do ! lute .„ b. r. — Zgłoszenie 

nabycia w każdej k»ięgar..L 328ó d0 Almioistracyi *U osu

Co się
skleml I Czesławfm Biudereni, który podobne
znajduje się v- Kojowie lub, Odesie o powyższe Mapa to podajt grauiee polaki z x. 1772, granico Kt>i: 
wdad.omości prosi M nw  
gub. Wa.rsza« *'fcłej.

Binder z* ?łd(Toiewii
m

Zofia Zarzjxką z Si-wiko* a, gub. Kieleckiej 
zawiadamia Romanę z Oieyaztorów Szadurską, 
żc obie z Wandą jakoś egzystujemy, prosiiuv 
o wiadomości o Tobie. Oo się dzieje z Bolesła
wem Manwnłowcm ze Sławką i Oleńka. 183

Ignacy Santorek maszynisui, pełniący służbę 
w Witebsku, jwsł proszony ot o, aby pr/ec ogło
szenie w pismach dał wiadomość o sobie, 1 o bra
cie Władjbiawdf, 7 któ-y m nie wiadomo «o się 
stało. Rodzina się o was bardzo nlejokoi. W do
mu i w Liubliaie wszyscy zdrowi. Polskie pisma 
w Rosyi uprasza się o pn^druk niniejszego.

180

Stanisława Wilczyńskiego, tuzędnika kolejo
wego na fftacyi Iksza północnych kolei, zawia
damia żona o zdrowiu swojem i córeczki Siostra 
Stefania pracuje w Warszawie. Mania w Lubli
nie, brat Olek zginął w Pilawie. 181

Organista

ImiiS ! m  siata!
do zajęcia kar. cclaięjacgo zdolni, ze znajo
mością jednego słowiańskiego języka (polskie

go w pierwszym rzędzie) są przez
Centralę cdbudbwy Ralicyi poszukiwani.

S3 8

BANDAŻE

Narodu* p<-d Oiranista* 
10?

a przepuklmy (rnptury), pępka, brzucha 
pachwiny. —  Opaski brzuszne — Cenniki 

darmo.

M. S. Polaczek, Sambor 11.
6-2

Bracia Fel Iks Kędzierski t-sza  kom onda szko
ły  w ojskow ych m otocyklistów  w  Piotrogrodzie 
Jan Kędzierski, czynna arm ia, 14 korpus, 8 ear 
pemy batalion , 2 ro ta  Józef Kędzierski, pra- 
cujący w zarządzie pniow ych ap tek , proszeni są |
o wiadom ość o sobie, jak również o szwagrze _________________
Piotrze Malaju. Ma-ka W «za umarła wo Wrot- NA N u i a W Y  ochraniacze z silnej skóry grzbie 

i Rtywznn r. b. Keapodaretw« podupadło. ( towej przesyłam k -żdemu za zaliczką paczkę zawie-
182 ; rającą 24 kawałków na największą nawet podeszwę

  •— -   . I wystarczających, wraz z odp> wiednyrni gwoździ, ami,
C haw a BUndt, G rociit®  IL poszukiijc sirego : tak, że każdy może sob'e sam podeszwę ochraniacza- 

m ęża Arona. frocol, k t ó i r  w y jechał z War- i ,ni,Gbić 1 P ^ zk“ kosztuje K. 160 z Krakowa. E!i port 
ś7 ‘« v  do  w - n  ; <ln Kol , w « w i  Pi-n c n cctlran!!C7.y p de o w  T Windisch, Kraków, ul. Bo-.za  v do  lom . ka i io  K  Ipasz- A. «  0 , żego Ciała 10 li. p. Wysyłki na prowincyę uskutecznia
wiadom ości tą  drogą, czy żyje i zdrów  jest. Od- się jedynie przy zamówieniu «onajmniej 10 paczek,
pisz. Proszę M mik-- Prezes. W inkiw^r. Kadysz
"  Mińsku, o wiadom ośui o moim mężu. 160

M arya B ogusław ska v  Lw ow a irjjrtujza pana 
Rebajna Rnhaczcw. gub. M ohylowska. o w iado- 
mośi'i o IMmiziacL tą  samą. drogą. Bukow ska 
czy u Janków ? Józiow ie w Nowym Dworze bic- 
dują Jestem  zdrow a, tęsknię, n iepokoję s ie b s r -  
dzo. W cisk i «>7.cętkim 10

!. Zarząd Zakładu czysz; ze- 
I nia miasta Kratt wg

POSZUKUJE
kowala u id inioucico >* ku
c u  koni, pomocnika kowal
skiego oraz robotników do
pracy p-zy wywozie po
pie u i za.> ifitaniu ulic.— 
łtobioty i chłopcy powytej 
lat 14 znajdą również za- 
■ eci-. — Zgłaszać tię na
leży w bmrze Zakładu 
czyszczenia miseta ub a 
Boneiewska L, 2 pirter 
id godzmy 9 — 1 rano 

i od 8 — 7 po południu. 
1M5

51

Marya Kuźniarska z Woli Paprotnie], powiat 
Mińsko—Mazottieoki, gmina Kuflow zapytuje 

Jozt-fa Dąbrowskiego w Homlu, gub. Moł,v lo -! 
wska, ul. Poleska ja 24, dom OTclasiewicza — co 
uię dzieje z Albinem Kuźniarek:m, niech p rzy-, 

wimtomc-ść tele^rraficznic tub tą sama drogą.
150

Hrabina Twreaa Kj - 4cka, Warszaw a. Piękiu i 
16 B, zap\-fuje Ign.icostu o i Jauo-two Krasi- i 
okioh, M}iT*wlr>s«wo Mikt.liczów w Kijowie 

l „Ormci łi-ćci", c.zv ,-ię Kim znajdują — i o i 
| wszystkich zd iw ie. la z córkauu w  Warszawie. ' 
j Ogr.'.uić/onc środki prawie wy<>7crp.am-. Czy 
I wnuczki zdrowe? ifi3

Kalendarz
prawniczy
kiesz: nkow y

z raptśilarzem na rok 1d17.
Rocznik il-gi zaw.er, dokł. wy-iąg ustaw, stem- 

p'owych opuścił prasę.
Cena w ozieb. płócienn-j oprawie K, ,1'BO. — 
Za całesławem K. 3'80 lub za zaliczką wysyła
KSłtaARNlA D. E. FRIEDLEiNA, KRAKÓW, RYNEK 17.

33-23

PENSYGIMAT
wT A M \IM “

Kraków, Wa-szawsk-s 4 ,lip. 
Pokoje rłcneczne. eiebtr-. 
czuość, łazienka. 230 ,"

Obok dworca osobow ego

K IN O  LU BICZ
ul. Lubicz L. I1).

Nadzwyczaj ciekawy pi ogram Famili jny 
dla dorosłych i młodzieży 

tylko 3 dni i  j. 23-go 24-go i 25-go słyczniłi

1. & ncH 6a i  * 'onaeylny.
2. Polowanie i podróż ks. Mont- 

pensler w 5 cząściac.
Początek przedstawień o godzinie 3, 4’,'a, $ i t  i 8 popoł- 

115

U

%

„ E l e k t r y k a
Wielki wybór żarówek oszczędnościowych 
Wat gazem napełnianycb, druty, plecionki do 
instalacji, stopki, wyłączniki, wszelkie przy- 
bocy do świata elektrycznego i do d/wonków  

elektrycznych poleca naAauiej
Arn>U Wai&smann, Ktakńw Szewska 13.

31 «9

Iłinijć szpHnla Czmsicnego Krajna n Zakopanem

PO SZ U K U JE
i. Technika do kierownictwa urządzenia pa
rowego, elekt.ycz.iego, wodociągowego i ogrze- 
walmgo, 2. wykwalifiko« anego maszynisty 
i montera. — Inwalidzi mają pierwszeństwo 

114

O rg a n is ta
ion;ity wolny od wojska,: 
z dobrym głosem, grujący 
7. nut, ofctznany z pr >wf-- j 
.izeniem ksncele yi para
fialnej piszukuje . dpo«ie- I 
d.iie; posady.— Zgłoszenia! 
przyimuje p. Karol Kozło-i 
wsii »(iło8 Narodu ‘ M li

ortepian
Hofbauero w dobrym sta
nie do sp-zedama. Ulica 
Czysta L. 3. I. p na prs- 
v.o Oglądać można mię
dzy godzmą 3 —4. 1( 8

Na Salwatorze
słoneczny, 7 pięknym wi- 
doKii-in p kój umoolnwany

do wynajęcia
ula starszego pana. Wia
domość. ul. Anczyca L. 1.3, 
i. p. od 1 go mb go a. r. lub 

P'żnń .i. 10-.

OBRAZY
pie.wszorzgdnych ma l a rz y  

polskioh do sprzedania.
»ławsowfck» o!i 1. piętro 
Oc.ądać można od gouzi 
ny 11 — 1 ' o ł !i — 5. 

59

NO W A

MAPA
MIESIĘCZNA

Paaschego Nr. 16.

o b e jru ją c a  w szystkie tereny w o
jenne w yjdzie z druku około 30 go 

b m.
101

Z a m ó w i e n i a  p r z y j m u je

Księgarnia D. E. Friedleina Kraków, 
Rynek 17.

Cee.a z przesyftą K 1’10 lub wytyika za zaliczką.

STARUSZKA córka oficera wojsk polskie.)] 
z roku 1881, niezdolna do pracy 

z p <wodu starości i złamania nt uprasza u łarkawe 
wspcr-i#, — Datki przyjmuje Administracys >Głotu 

Narodu*.

^ S S łS B S łS S S I S S S S S S S S

jcifAs Kino Lubicz
do widzenia

@51 KOROHACYA
CMAfa Karola I.Naj>.H »U^za8^ F t  ia

n a  E n b  V»% |łir K w o ia  IV.

od 13-go do 20-go stycznia b. r.
II, C^ęść od 21 -go do 27-go aifcźma włącznie. 

46

SCHFEBFR M. I PT «5EGKI £

HABCŁ MŁ0D2IEŻY POLSklEi
(Seoutiag)

wyd ?. z licznymi ilustracyami już opuściło p-asę 
i je )t do nabycia we wszystkich księgarń'ach oraz 
w UJadnieacfa Książnicy .olsl i -j T N. S. W, w Kra
kowie ul Franciszkańska I.— Gew, za egzemplarz K 2.00 

%

Buchalter
leśny i buchalter do fabryk pc"’'zabili zaraz. 
Zajęcie tymczacea prowisory^aae najmniej 
rek locz Lueźe zamienić się na Rtała. Wyma
gana absolutnie rnt/na w piowadzenm bilan
sowaniu bnchalteryi podwójnej. —  Zgłoszenia 
do Agencyi Hopcas i Salomonowa, Kraków 

pod F. G. H. 7ft

Można się tanio nauczyć
SZYCIA =

przymierzania i przykrawania sposobem amerykańskim 
w pracowui ubrań dla chłopczyków ■ p. ppnsyons.rez.
H. Kł»gówŁ«, Rya«k I. 10. Otrai firmy M io ta m .

44

Instytucya publiczna w Krakowie 
poszukuje

siły manipulacyjnej
obznajomionej z pro wad żeniony podwójnej bbchaltecyi, 
piszącąj biegle na maazyniu i władającej jeeykleoi 

niemieckim.
Zt(oszep'a tyiao pisemne z pude niem dotycti czasowej 
praktyki adresować należy n sgrytka po-cztowa nr. 129.

Natfeszły fartepiany

„Bliithłier i BflsendorfeP'
do składu ihrtepianów

HELENY SMOLARSKIEJ, UL. WOLSKA 7.

To an /ą łw c  biblioteki słuchaczów prawa U J. 
w Krakowie chcąc przyjść z pomocą uczącym 
się słuchaczom p^awa rozpoczyna w dniach 

najbliższych

KURSA PRZYGOTOWAWCZE
do o^zaiwni i rygttrozłwi historycznego.
Kursa te prowadzona przez fachową siłę od
bywać eię będą codziennie po dwie godziny. 
Towarzystwo zlś dostarcza uczestnikom knrsu 
wszystkich potrzebiycb skryptów ł podrę
czników bezpłatnie. Dla legionistów i wojsko
wych prowadzone będą dwu. w n ę  zu * kursa 
po zniżonej opłacu. Bliższych iuformacyi co 
do czasu nauki i warunków udzirla się w To
warzystwa (uL ńw. Anny L. L3 pałter) co- 
dztmnie od godziiy 3 —4 popołuduiu. 90

Zakłady prreołysłcwe w Krakowie

poszukują ekspedyenta
obznajmonego dokładnie z czynnościami eks- 
peeiycyi w przemyśle żelaznym, kalkulatora 
dia katlkulacyt wykonanych robó. (Nocbkalka- 
lilion) oraz "rzędni, a do obliczania zarobków 
robotniczych. — cteriy pad B. W, do biura 
dzienników Uop»as i Salomonowej w Kr.drowie. 
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Naklsdt m «  vdawr..« iwn „łdofii Narodu" 'r*p: ?. ógr. odp. — Redaktor odpowiedzirdny i naczelny R o m a n  W o y c- z y  ń 8 k i. — Driikarnia .n0!osi! Nioódn" w K rrkiw io pod zsirządwti Rywtma Pwfcs.


